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Ku zwycięstwu.
(Korcgpondoncy* „Głosu Narodu11).

Paryż, 12 marca, [zdaje się być naszą klęską, zmienia się d li
Jeszcze przed miesiącem w  ciężkiej aitmo-.naa w pomyślny rezultat. Napad czeski, 

gferae pracowali tu Polacy. A le zaczął się [ prsyjęcięjje stromy polskiej nieprzyjemnych 
już horyzont wówczas zmieniać i  obecnie
cały omal goreje zorzą różaną —  która 
wbrew zwyczajowi —  wschodzi —  od zacho
du. Nie tylko, iż blaski jej z  Paryża do Pol
aki dochodzą, ale że rozświetlają najpierw 
zachodnie granice naszej ojczyzny. Zaczy
namy zwyciężać, zaczynają ustalać się już 
linie tego nowego państwa polskiego, już 
jest narysowana wyraźną linią prawie cala 
zachodnia granico, bo od Śląska pruskiego 
aż po Prus- ■ cdnie.

Procedura ustalenia granic jest taka. Naj
pierw rozpatruje materyały podkomisja d k  
„praw polskich, w której zasiadają bądź 
członkowie komisy! (np. osobiście delegat 
amerykański Bauman), bądź eksperci facho
wi. Komisya ukończyła już swoje prace, a 
na posiedzeniu ostatniem, po wysłuchaniu 
obszernego expose delegata polskiego p. 
Dmowskiego powzięła decyzyę. Tegoż sa
mego dnia zebrała się popołudniu komisya 
dla spraw polskich, złożona z pięciu człon
ków, wyznaczonych przez wielkie mocar
stwa, tak zwana komisya Oambona. I  zno
wu przed nią wypowiedział expoee p. Dmo
wski, jak mówią, krótkie, ale świetne.

Jakie nami tu ucrauda miotały! Jak czeka
liśmy na wiadomości z  drżeniom serca! Ofi
cjaln ie nie wytacza się wyników. Będą 
one następnie przedłożone jeszcze ogólnej 
komisyi terytoryaJinej, która rozpatrzy wszy- 

stwie sprawy, tyczące się nowych granic czy  
nowych państw na czele tej komisy! stoi p. 
Tardieu. Zdaje się, iż om  zajmie się tylko 
kwestyą granic między aliantami (więc np. 
czesko-polską, nie zaś granicami z nieprzy
jaciółmi). Dopieró wtedy wyniki uchwal 
przejdą przed sąd ostateczny tego areopagu, 
który decyduje: rady dziesięciu (Con. des 
dix). Tego więc, co aię obecnie stało, tj. 
uchwał podkomisji i komisyi dla spraw pol
skich, nie można uważać jeszcze za. rzec® o- 
statecznie zdecydowaną; jednakże tworzą 
one ważną, bardzo ważną podstawę dla przy
szłości, merytorycmoie, zatem, jeśli nie for
malnie. mają rzeczywiście znaczenie omal de
cydujące. Treści nawet podawać nie można. 
Dzienniki jednak francuskie doniosły, iż po
zostaje przy Polsce Gdańsk, o który ciężka 
była troska. W  tym tygodniu mogą już za
paść rozstrzygające decyzye w Conseil des 
dix co do granicy zachodniej Polski.

Dobry był ostatni tydzień. Oby dalej nie 
brakło nam tej jakiejś niewidzialnej opieki, 
która tak dziwni o kieruje naszymi losami!

Bo tak się dziwnie składa, iż często to, co

warunków ugody tymczasowej z  Gzechami, 
wyszły na naszą korzyść, gdy wykazały za
chłanność i brutalność Czech, gdy przyczy
niły się do wykazania ich bezeanyok 
kłamstw, jakie tu o nas rozszerzali. Wia- 
rołomstwo Rusinów może położy koniec 
próbom flirtu ze strony „ukraińskiego” rzą
du w kierunku koalicji, dwukrotnie już roz
poczynanego, a podpieranego obietnicami 
watki z bolszewfomem, do której brak im sił 
I chęci. Niedotrzymanie znowu rozejrau przez 
Niemcy wykazało niezbędność dla Polski 
Gdańska jako dostępu, mającego niesłycha
ne znaczenie strategiczne dla PolsikL 

Lecz obok tej dość dużej dozy szczęścia 
mamy do zawdzięczenia ogromnie dużo pra
cy tych, którzy prowadzą naszą politykę, 
zwłaszcza jasnej, konsekwentnej linii poli
tyki p. Dmowskiego, jego wprost niezwy
kłym zdolnościom dyplomatycznym, wytę
żonej pracy i zdumiewającej zręczności. —  
Chyba że najwięksi jego piaetiwnicy będą 
musieli przyznać, iż w osiągnięciu rezulta
tów on  —  magna pars fuiŁ Nie stworzył 
pomyślnych warunków, bo to wogółe nie le 
żalo w  ludzkiej mocy —  ale te, które były, 
wyzyskał tak, że lepiej raić było można. 

Mieliśmy tu wielu przyjaciół wśród Frań 
cuzów wwłaszcea. A'1© były to przecież wy
ją tk i Ogół nie wiele w iedzM  o nas, wprost 
nie chciał wiedzieć ze względu na Rosyę. 
Obecnie sympatya dla pas jest już szero
ka. I  większe zajęcie się Półeką. Pełno we 
wszystkich dzaemmikach różnych wiadomości 
o Polsce, prawda że przeważnie drobnych; 
ale zdarzają się i dłuższe. Na czele tych 
draeumaków, które sporo przynoszą wieści o 
Polsce, stojąi—nTemps^i „Jo*muai des De 
bats“ , ale nie brafc id i w  „Matin” , „Echo de 
Piarts“, „Instrasigeant” itd. 7TLa V ie“ pomie
ściło entuzyastycany omal artykuł o p. Dmo
wskim. Nawet już do kabaretu dostał się 
p. Paderewski, gdzie przedstawiają go jako 
prezydenta —  orkiestry, sejm zastępującej 
A to dowód w  Paryżu popularności.

Brak jednak prawie stałych koresponden
c j i  z  Polski w  pismach paryskich; ostatnio 
zaczął „Le petit Parisiert”  szereg artykułów' 
z Warszawy pisanych. Temu należałoby k o 
niecznie zaradzić. Wogóle informowanie pra
sy francuskiej i szerokiej opinii z  polskiej 
strony jeszcze silnie szwankuje. A  dziś jest 
grunt doskonały do położenia podwpilm pod 
bliższe stosunki w tym względzie, co i w 
przyszłości, nam się może bardzo przydać.

W. A.

Szantaż budapeszteński.
Madziarzy od r. 1867 stali się miniaturą 

Prus. Przyswoili sobie psychikę i ideologię

itrusie siedziały sobie budopeszteńslde okazy 
bolszewizmu, otworzył szeroko drzwi praed 
tymi dżentelmenami, wyprowadził ich za rę
kę, posadził zdumionych pisy swojem biur- 

, ^  poozem „abdyfcowal” . N igdy jeszcze do-
berlinaką, nauczyli saę pruskiej metody rzą-:prawdy tak rączo nie wspiął ai« nikt na- -- Am . A ■ ■ ■ «a-l A.fV. „ 11 M A —a. —. _M    "L - - - _ I 1 ? — . _ . _ _ X>dzenia, wychowali sobie nawet „małego Bis- 
marka“ —  Tiszę. Przez pół wieku zżydzialy 
do szpiku kości Budapeszt wykonywał w 
imieniu madziarskiej —  mniejszości rządy

szczyty w ładzy,'jak węgierskie bolszewik! 
A le też cała ta ̂ kabortyńska finta mówi zu
pełnie o czem innem, niż o sile bolsrzewizmu 
w krainie puszt i paprykowanej słoniny. To

ucisku, bezprawia i wynaradawiania w sto- jnio bolszewizm rozmawiał w  Peszcie ,ąskro- 
sunku do sześciu narodow, przynależnych j-wx>“  z towarzyszem Leninem, lecz imperya- 
bistorycznie do ko-rony św. Sec zepana: Chor-jiijTDj madziarski, osEotomiony klęską, nie 
watów, Serbów, Rumunów, Słowaków,^ R/u-: wiedzący dokładnie co czyni, wiedzący to 
sin ów, no, i naszych polskich Spiszaków i jedno tylko, że ziszcza się już widmo utra- 
Orawiaków. Gdy obecnie po przegranej woj- ty  władzy nad nie-madziarski-emi maroda- 
nie przyszło Madziarom wyrzec się pan-owa- jmi... Krok Karolyi‘ego przypomina zupełnie 
rua nad obcemi ludami i cofnąć Bię do ści- szastanie się ogłupiałego stupajki Hoben- 
śiejezych, plemiennych siedzib, ogarnęła ich Bollernów, Hindenburga, który na czole bu- 
tóP3 rozpacz. Politykom madziarskim, po- (dowanej przez siebie „rewolucyjnej”  armii 
dobnie, jak ich pruskim mistrzom, wydało saę ciico odbierać Poznań i ratować imporyalizm 
czemś niepojętom, aby naród mógł żyć, me pruski na odpadających polskich obeza- 
stojąc nad kimś z batem hegemonii. I  kie- raeh.
dy widmo oddania każdemu, co do niego na- j Na takie właśnie, imperydistycane tło pe- 
łeży, poczęło w ostatnich dniach przybierać gKteńskiego szantażu wskazuje również spo- 
postać coraz bardziej dotykalną, panowie oi, ’ gób, w jaki fakt ten odbił się w  opinii zde- 
chwytając się ostatniej deski rabunku, umy- [tronizowanego, podobnie, jak i Peszt, a więc 
flśli sobie zastraszyć egzekutorów koalicyj- ■ szczególnie w danym wypadku wrażliwego 
rych od wołaniem się do „sprawiedliwo-. j przenikliwego Wiednia. Urzędowy dziś or- 
ści —  bolszowrzmu... Jgan wiedeńskiego kanclerza „Arbeiter Z tg” ,

Próba szantażu wykonana została w  spo- reagując w  pierwszej chwili awym niemie- 
sób graby, już nie teatralny, lecz wręcz jar- cfcita mózgiem, zakażonym przez długoletni

Niemcy chcą iść razem z Madziarami i Ró- 
syą „walczyć przeciw wasalom koaiicyi“ , 
czyli znowu przeciw narodom, wyzwalają
cym sic z madziarskiej, niemieckiej, a ta
kże rosyjskiej niewoli. Trzej żandarmi wscho
dnio i środkowo-europejscy odnajdują się 
nawzajem w  zmienionych warunkach!

Przewrót na Węgrzech nie jest dowodem 
siły’" bolszewizmu wśród ludności madziar
skiej, co prawda, straszliwie zżartej przez 
żydóstwo, lecz jednak typowo rolniczej, a 
wolnej od togo pienwiastika nega-cyd i im- 
kładu, jaki jest właściwy duszy rosyjskiej. 
Bolszewicy peszteńscy nie zwyciężyli w wal
ce, nie okazali się żywiołem, w  tym stopniu 
chociażby, jak Sparfcakowcy lub pobratym
cy ich w centrum Rosyi, nie obalili oni sta
rego porządku i nie zatknęli na jego gruzach 
swego zwycięskiego sztandaru. Nie: ich Za
proszono uprzejmie do władzy, ,jia  złość 
koalic ji” . Bolszewicy budapeszteńscy mają 
wobec zachodu odegrać taką samą nieomal 
rolę, jaką odgrywają słane chłopskie kape
lusze, -sterczące groźnie na kiju wśród ła
nów zboża. „Przestraszyć i wymusić!”  —  
powiedział sobie imperynlizm madziarski, ha- 
zaróuj.ąc —  na razie —  wszystko, byle od
wrócić złe dla niego najgorsze: oderwanie 
się ludów przytoczonych do dziejowego ry
dwanu Węgier.

Zamęt węgierski komplikuje oczywiście 
położenie, nić w tym stopniu atoli, .aby nie 
można było żywić uzasadnionej nattóei, źo 
koalieya zdoła go jednak szczęśliwie —  
przeży ć. Wypuszczony z aresztów peszteń- 
skich bolszewizm, który nie miał siły, aby się 
ztamtąd wydostać, spieszy na pomoc ma
dziarskiej żądzy podboju i układa się z, .Le
ninem iskmowo o współdziałanie mafitewnrie. 
Historyczne odezwanie się przy aparacie: 
„Tu Lenin”  było niewątpliwie efektowne. —  
Co innego przecież porozmawiać dzięki w y
nalazkowi radyo-telegrafu między Pesztem 
a Mostową, & połączyć się- żałosnym zreeatą 
szczątkom bagnetów poszteńskioh z mośkie- 
wskiemi. Tymczasem bowiem etoi pomiędzy 
niemi wał rumuński, niezupełnie łatwy do 
przeskoczenia, eto! krańcowo odmienna psy
chika całego szeregu sąsiednich ludów, prze
żywających nie pogrom, lecz radosny udział 
w .wyniku wojny światowej. Bolszewicy ro
syjscy mają też tymczasem trochę do roboty 
z Rosyą południowo-wschodnią, z ludami 
bałtyckimi, z  Litwą, z Polską, który eh woj
ska nie wszędzie maszerują w tył. I tymcza
sem zwycięski zachód Europy i Ameryki 
posiada jeszcze o- włos za dużo zdrowej od
porności, iżby szantaż mógł mieć wobec nie
go widoki powodzenia.... CH.

Wobec zbiżającego się Bądu nad sprawcami rzezi 
św iatow ej utworzył Bię w Niemczech „Związek 
niemieckich kobiet i mężczyzn dla ochrony wol
ności osobistej i życia Wilhelma II“, który zwró
cił się właśnie do konstytuanty w Weimarzt z żą
daniem. aby nie dopuściła do wydania Wilhelma 
w ręce trybunału koalicyjnego. Związek ten opie
ki na największym zbrodniarzem, jakiego ludzkość 
wydała w naszych czasach, liczy członków —  
zgadnijcie?

200.000. Dosłownie dwieście tysięcy. Cała armia!
Niechby niegotowa do ciosu zimna stal focha
śladu nie pozostałoby z 

ia“ się...
niemieckiego „odrodze-

ka —  której statut organizacyjny dotąd, o- 
ctzywiście nie be® głębokiej racyi, stanowi 
najściślej tajoną tajemnicę —  pojmowała 
i spełniała zaidaaiio strażniczki ładn, porząd
ku i bezpieczeństwa zwykle po swojemu, 
przez szkła do-ktryn swych twórców. Nie też 
dawnego, że społeczeństwo nie przywykło 
dotąd do uważania jej za organ bezpieczeń
stwa —  zresztą fakty niejednokrotnie świad 
czyły wprost preeciwinie, a drugi organ służ
by bezpieczeństwa żaiidarmerya, która nie- 
jedu o krotnie musiała powściągać zbyt dale
ko sięgające zapędy sprawiedliwości”  tej 
osobliwej strażniczki porządku, przerodziła 
się na otwartą antogonistkę nMłicyi ludo
wej.

Zajścia w  Zagłębiu Dąbnowskiem w  dniu 
12  marca były gtośaem ^nomento”, że naj
wyższy już czas uzdrowić te niesłychane 
stosunki, panujące w  organizocyi naszych 
władz bozpieczeiistwa. Tłem zajść i moto
rem była agitaeya emitearyuszy bolszewi- 
cMch i domorosłych ich współpracowników, 
którzy skwapliwie pomagając swym współ
wyznawcom mosldewskim w uszczęśliwia
niu swą religią „goimów”  —  agitaeya, jak 
okazał właśnie ów dzień 12  marca, któ
ry miał być dniem wybuchu powszechnego 
strajku w całej Polsce i rewolucyi proleto- 
ryackiej przeciw rządowi i Sejmowi —  je
szcze nie groźna. J e s z c z e ,  bo w narodzie 
polskim grunt dzisiaj'nae jest dla niej by
najmniej podatny, ^ik to zresztą najdobi
tniej wykazują uroczyste odpreysięgania się 
od bolszewizmu w wynurzeniach publicznych 
naszych Popeesów, mimo tak częstych ich 
czułych spojrzeń i westchnień ku Moskwie —  
ale naw etA jodpom iejszy organizm, w s ta -  
wiony w^bezustasm© łykanie bakcylów za
razy, nnitó się wreszcie zarazić, a cóż do
piero e » B 8 mimo wszystko nśedość uświa
domione narodowo i rozagitowane masy ro
botnicze, juzekannicme ideałami międzyna

marczny. Nie zadano sobie nawet trudu na
leżytego rvyreiyserowa,nia widowiska, tak: 
aby zdawało się, żo ,Jud“  upomina się w 
obliczu świata o rzekomo podeptano prawa 
madziarskiego żywiołu. Lud o uiczem nie 
wiedział. Natomiast zdesperowany junkior 
Karolji (grający od pewnego czasu hałaśli
wie rolę demokraty) udał się z pękiem klu
czy do zakratowanego hotelu, w którym jak

wyzysk- obcych Darodów, podchwycił odru 
chowo, że Madziarzy wystąpili przeciw koa- 
licyi jej wasalom, Ozoeho-Słowakom i Ru
munom” , tj. tym, którzy chcą zacząć żyć na 
własny rachunek, bez madziarskiej opieki. 
Jeszcze znamienniejsze jednak jest odezwa
nie się wielko-mieszjezańskiego organu „Der 
Mittag” , który witając „z  radością ogień, ja
ki zapłonął w Budapeszcie” , oświadcza, że

inn MMim
(Korespondencja „Głosu Narodu**).

Warszawa, 22 marca. 
Przez tacy ostatnie i>osiedaeinia plenum 

Izby przewijała się właściwie jedna i ta 
sama bolączka, mimo różnych nazw, jakie 
jej w punktach porządku dziennego nada
no, miaiuowieie: wadMwn organizaewa, a wla- 
ścawie zupełna d e z  o r g  a n i®  a c y  a s T.u.z- 
b y  b e z p ie c z e ń s Ł w ^ l ,  smutny spadek 
po rządach tych wtośnie stronnictw, które 
teraz najgłośniej biadały i z żałobą rozdzie
rały szaty nad jej widomemi nfiatępstwainL 
Albowiem rząd pp. MOraczewskiego i Thu- 
gutta rzucił pomiędzy masy robotnicze i pro- 
letaryat wiejski zarzewie niezdrowej agita
c ji, pobudzi} instynkty niższego rzędu, za
ostrzył ninaiwiść do innych warstw narodu, 
tolerował corae to Bzerszem korytem pły
nącą od wechodu propagandę bolszewicką, 
prowadzoną przez władnie wówczas tłumnie 
do Polski wdzierających się emisaryuszy 
laolszewickich, głównie żydów, równocze
śnie zaś stworzył dla akc-yi widoki powodze
nia, upańatwowiniąc partyjną bojówkę, któ
ra pod nazwą milicyi Indowej zajęła miejsce 
organu służby becpicczcństwa obok drugie
go, do togo samego zadania powołanego or
ganu żandanuoryi. Upaństwowiona bojów-

Jak wieści od wschodu, roo-
owi© dyktatury pnoletarya- 

tu, bolszewiccy uszozęśliwiacize ludzkości, 
Troccy, Zinowiewy i fcrni starozakoimi re
formatorzy Rosyi, w poczuciu, iż nadejść 
może ich ostatnia godzina, rozwijają ogrom
ną akeyę obronną piwez pn/eszernepnanae wy- 
hodonva.nycb w Ich retortach mikrobów zara
zy do państw zachodnich. Z akcyą tą na
leży eaę Iwzsyć Ttoważnie i niebezpieccieństwa 
mo lekceważyć, gdyż w  ślad za agiitacyą ma 
nastąpić atak militarny na Polskę. Temu 
niebcrapieczeiistwn trseba energicznie stawić 
czoło. Praedewszystldem więc trzeba przy
stąpić do trapienia infiltracji choroby, bez
względnie dławić sporadyczne, choćby w 
najścaślejszem tajone ukryciu wypadła za
każenia, zanim cłioroba stanie się epidemią, 
z którą wołka mogłaby być zbyt trudną, a 
może nawet beznadziejną. Na to jednak 
państwo musi rozporządzać sprawnym, pil- 
nfco i siKiiście zorgin izow anm  aparatem służ
by bezpieczeństwa.

Żądanie które trzeba spełnić, jest trudne 
i potrzeba doń wytężenia pełnych sił, prze
ciwnik bowiem operuje zarówno potężnymi 
środkami matoryałinymi, jak od wieków w y
ćwiczoną na przepisach taJmudycznveh i w 
praktyce stosunków z goimami —  przebie
głością. Od powodzenia tej akcył zależy w 
dużej mierz© i  nasz byt państwowi. Nale
żyte i celowi odpowiednie zorganizowanie 
aparatu tej walki —  to także jedni 7 pil
nych* naszych „konieczności państwowych” .

JANUS.

Precz z bolszewikami... burżujami!
Tafcie hasło rozbrzmiewa dziś coraz gło

śniej w Rosyi. T nic dziwnego. Dawna ary
stokracja, plutokracya i burżuazya stała 
się tam naJHenlideiwm w ros»t p ro lo fir r a -  
tem, bo mrący wprost z  głodu po ulicach 
a na ich miejscu powstała zn-wa kasta bur
żujów, opływająca we wszystkie dostatki 
i  posiadających przywileje, jakich nie maeli 
najbardziej dospotYceari autokracL Ta  nowa 
bolszewicka arystokraeya, płutolcmc-ra i 
burżuazya, to azytuowiucv „sowjetów”  i 
czerwoaia gwaniya bolszewickiego cara 
Rosyi.

Jest to szczupła garstlca upizywlle.jowa- 
nych burżujów bolszewickich, którzy po
trafią rozstrzeliwać tysiącami bezbronnych 
p ro le ta ryu szw  lecz nic mam ochoty wal
czyć z nieprzyjacielskierai wojskami. W  tym 
oclu Trocki stworzył drogę przymusowego

armia ta przypomina armię carską po klę
skach r. 1915.

Na froncie pojawiły się setki tysięcy pro- 
klamacyi, zaczynających się od wymownych 
słów:

„Buiżuazya bolszewicka, burżuazya Troc
kich i Lenino w, oficerów czerwonych i 
„CEreawyczajck” , zamieniwszy popi^cdnią 
-burżuaayę, pędzi nas na nową rzeź” .

„Precz a burżuazya sowiecką!
„Precz z oficerami czerwonymi!”
A ten okrzyk rozlega się coraz głośniej 

w  całej Rosji, wśród ginących z głodu r o 
botników, którzy widzą, że rewolucja bol
szewicka dała im nowych . . .  katów, tylko 
jeszcze bardziej krwawych.

Generał Iwaszkiewicz.
Dzielny pogiumca bolszewików na nar 

sęym północno-wschodnim froncie, a świe
żo bohaterski wódz pod bramami Lwowa, 
gen. Wacław Iwaszkiewicz, jest jednym je
szcze świetnym przykładem dziwnej żywo
tności nasz go narodu. Urodzony z ojca po
wstańca na dal ekipa wygnaniu, w  Syberyi, 
przymusowo od«lanv został d© szkół rosrf- 
skśch, wychowany na żołnierza, nie słyszał 
za młodu dźwięku mowy ojczystei. a mimo 
to, posłuszny jakiemuś głosowi weu-nętrzne- 
mu, ni© w j parł się wiary przodków, ani na
rodowości, skoro zaś tylko nadarzyła się 
możność, wnet nauczył się języka polskiego.

Jako wojskowy, ma za sobą długą drogę: 
hrał udział w  wojnie chińskiej, nastęrmie jar 
jwmddej. Na noczątku obecnej wojny -wal
czył pod Ry^ą, gdzie otrzymał stopień ge
nerała. Po wybuchu rewolucyi, jako m»\vy 
Polak, wstępuje do korpusu L (Dowbor- 
Muńnickiego) i otrzymuje dowództwo nad 
traeoią dywizyą, która oddzielona od re- 
®±y_ anajdowała aię w  guberni. Smoleń
skiej.  ̂ kiedy raągoraal pożar boLszewicld, 
przedziera me, w  lutym 1918 roku z Jol- 
ni do Bobrujska. Był to pamiętny, iścio Kśc- 
nofontówsŁS pochód. Oblegany zewsząd 
przez bandy bolszewickie i rozbestwione 
chłopstwo, brnie przez śniegi i bezdroża 
rozbija dwa razy na głowę samego pła 
wierch a Kryle nfcę i dociera szczęśliwi 
swoich. Po rozwiązaniu korpusu wraca uo 
WarezawY bierze udział w  organku ci i woj
ska, gdy zaś Rada Regencyjna objęła do
wództwo, wstępuje do służby czynami.

Po krótkim pobycie w  Kielcach o-rgMni- 
zuje litewsko-białoruską dyw-izyę i na jej 
azele wkracEa na Litwę. Białystok, Wolko- 
wysk, oto nierwsze etapy na tej dro-lze zwy
cięstw, którą z każdym dniem dalej na 
wschód wybiega.

Tutaj nad rzeką Zelwiaiika, odnajduje ge
nerał nigdy nie widziane, któro jednak za
wsze w sercu nosił —  gniazdo swycii ojców 
lwaewkdowicze. Na gruzach znBzczoncj przez, 
wypadki wojenne wsi, wezbrało serce dziel
nego żonioraa —  przemówiła doń z i e m i  a 
rodzinna, oenrfa przesiąkła lerwią i potem 
pokoleń, 00 tu żyły. walczyły i umierały, 
jak d'óś walczy, cierjń i krew swą' ofiarną 
leje nasz  ̂bohatersld żołnierz na kresach.

^Ostatnio, jak wspomnieliśmy, gen. Iw-asz- 
ldewicz dowodził grupą wojsk r o i  Lwo
wem. Dzięki jego energii, ofensywa Ukraiń
ców została złamana.

*•?
WiUO-
e do

W  dalszym ciągu wykładów powszech
nych z dziedziny ekonomii społecznej prof. 
Antoni Górski omówił na trzec-h posiedze
niach kwestyę prodatkcyi i obrotu ziemi0 - 
płodów w Polsce. Produkcya ta o dg ryw a  w 
gospodarstwie pierwszorzędną, rolę, a pod- 
ccsaą wojny doznała oca bardzo b o le śn ie ! ' 
przejść. Postulatem najbliższej przyszłości 
będzie nie tylko zaspokojenie produkcją po
trzeb własnych, ale także wywóz najrazmiiit- 
szych artykułów za granicę, jak to czyniła 
Polska w dawnych wiekach. Są świadectwa 
historyczne, zawrarte zarówno w literaturze  
naszej, jak i w pismach cudzoziemców, że 
gospodarkę rolną prowadzono u nas przed 
rozbiorami bardzo nieudolnie, tak, iż produ
kcya wypadała niesłychanie licho. O gółem  
biorąc, aż do dzisiejszego dnia, stan rolny 
G alicji i Królestwa przedstawia, się w  czar
nych barw ach , w przeciw ieństw ie do Ks. Po
znańskiego, które, co p raw d a , w- lepszych  
w arunkach  ekonom icznych dotrzym uje toro-

poboro czerwonej armii. Ale tu zaczyna go ku postępom  zachodnio-ouropejśkioj ku ltó iw
spotykać los jego poprzednika Mikołaja. 
Choć Trocki, tak samo, jak Mikołaj, odbywa 
rewie, pozdrawiając po dawnemu żoimerzy 
i odznacza ich własnoręcznie zegarkami,

rolne i
Ażeby stan polny w  Polsce mógł się po

prawić, trzeba przedewszystldcm pielęgno
wać obrót czyli wymi.ine towarów.. WiaHo.
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ma, £• czasami tow arów  byw a  zń wiele, a* po zrzuceniu kajdan niewoli stoi znów na R y n -, Polacca11 —  za odznaczenie się w bitwie o Monto sldm dwóch ludzi z posmarowanemi twarzami za 0 SEMICICIEM POCHODZENIU GERMANÓW  
pozbyć icji niósłccliaino t.nidu'1. N ie m am y ku krakowskim wojsko eolskie —  a przedsta- Grappa. Dyplomy te datowane są z <L 17 listo- pukało w nocy do drzwi wieśniaka, prosząc o Dwa wykłady na temat powyższy wysłowi dni*

®  * > » * •  ro i- wiciclo K onta  p s w i ^  „rz7,ięs,  K « i  t ó J L ł S Ł Ł S S *  •  S * * - * »u- 28 i . - ___
twarze. Wacław Wovsvm" Antoniowie.**" _ księ-

pobłogosławiony 
Paszyńskio-

SĄDÓW POLOWYCH. Izba. adwokacka korouni- zrabowali Jcobiecie 500 K, a 'za  uciekającymi z to- go, naczelnego buchaltera ""Związku" Snótok* hodrC 
kuje: Wskutek pisma polskiej wojsk. Komisyi li-;g o  domu ludźmi wysłali szereg ku] karabino- wców drobiu w Krakowie z nanna Zofia O P .-L *  
kwidacyjnej w Wiedniu do D. O. G. w Krakowie,; wych. W  kilka dni później żandarmerya schwyci- w Myślenicach. '

[które nam dowództwo przesłało, należy przedsie- ła sprawców tego czym w osobach St] P. i P. Ti,bach St. P. i P. T!, | W  RABCE SS. Nazaretanki otwierają całoroczny 
synów gospodarzy pensyonat dla dzieci. Zgłoszenia: ..Willa Poeotr

' f OT PT? V A Ifl AQftW» 7 D A . im k T .ir , .  £ . V
wziąć kroki dla ustalenia miejsca przechowania eks-żołnierzy austryackich

| powyższych akt, zarządzenia ich spisu, odesłania ■ z sąsiedniej wioski. 1 LÓTERYA K LA SOWA Z PÓŁUDZIAŁE M P  Aft'
akt dotyczących obywateli innnego państwa etc.,! Dnia 15 b. m. rozpoczął o godzinie 9 rano w gma- STW A POLSKIEGO. Losy do V-tei klasy ciae-nio^
a to ze względu na wartość historyczną i prakty- chu sądu obwodowego w  Jaśle swe urzędowanie nie od 9 kwietnia do 8 maja. po cenie K 25 JT
czna t.vch akt, dla naństwa nolskieeo. Wobec triro  nad iiemtav na który zgromadziły się tłumy ósemkę do nabycia w Domu bankowym Leopold*

or wniósł krótkie oskar/cnie Rrn.nd«Mt.A«, i  g u > Kraków, Karmelicka 10,

dńelozego . Ma <*n bowiem  <il:i społeczeństwa nika, który zaiste, powierzonej Mu w ładzy
bardzo  m ałe niacwonie. Nic dziw nego, że nic- „na niczyj prywatny ucisk nie użył, lecz je-
któray ekonom iści radża go  usunąć, a  za- dynio jej dla obrony całości granic i ugrun-
Stąp+ć kooperatyw am i! Zw łaszcza w  G aliayi towania powszechnej wolności użrwał. 
niema prawdo wielkich kupców , k tórzyby  
odbierali fabrykom  troskę o zbyt to w a ró w ,,  
biorąc ją  całkow icie na sw oje  bark i. W sk u - j 
tok tego niektóre w ielkie przedsiębiorstw a,'
<JSa sam ego zbyw an ia  p ro d u k c ji m uszą u - Marcowa wiosna w Krakowie zmusza’ czasem
trzym yw ać całe rzesze' urzędników , CO prze- ^ »wet zupełnie uczciwe indywidua, dla których cznątych akt dla państwa polskiego. Wobec tego sad doraźny, na  |  , ... ___  ̂ __  .
r n I ,  M estak roć ich s iłv  i tłmmi liroduko, ve idea, paskarska stanowiła dotąd legendę, a może Koinisya ta zwraca się do sądów wojskowych, włościan. Prokurator wniósł krótkie oskarżenie, BrandstStera

1 l ^  nawet metafizykę do czvnóT  hnrniczLeb T n * 'Izb adwokackich i notaryainycb, oraz władz cy- następnie zaś obrońca (Polak-ka(olik) w dłuższem telefon 32.
W  zarodku. Musimy zatem  dbać O uregu lo - metafizykę, do czynów heroicznych. Jui wiino-sądowych, aby sędziowie, którzy byli w są- przemówieniu uzasadniał nielegalność sadów do-, ________ _
w an ie  kw esty i obrotu w  ten spoeob, aby to Bama przec&aazKa po uJjcy Grodzkiej w nocy —  dach polowych lub pokojowych, przelali jak naj- raźnych, bo uchwalone one przez P. K. L.. czy też I

- - * - * * 1 ---- r ' J— -’*J-  ł- ’ * —  ---------: — 1------  2 ------- ■— ^  "  - * * • • NEKROLOGIA.
t  ° l d  L a n  g e  r, oficer pociągu panccine- 

wniosków obrony —  uznajac g ° . „Odsiecz', zmarł dnia 22 b. m. w szpitalu 
odesłał zbrodniarza do wojskowym we Lwowie skutkiem ran. udniesio-

izedł się nvc,h pod Gródkiem. Ś. p. Langer od początku
ystkiego. wojny polsko-ruskiej walczył pod Lwowom, Ra- 

ciśnie się wą Ruską, Żółkwią. Domażyrcm i Sądową Wisznią, 
tylko za- -------------

• 1 * 1 * * . . .  , l ' - '  *■'-•*«* _7 K '  jtłw im - aa iv, n</, i rum i n j«|an WyŻSZB^O! _
ro dotąd w y sy ła ła  praewa^nie do  Niem iec. w ’̂ f aczuciem ulgi skieruje swe kroki do kawiar- .służbę przy pndcch wojskowych, wskutek pisma .Gdzie jesteśmy i dokąd idziemy?! Repertuar i ^ i r u  miej. im. J. Słowackiego,
El- śPOrt naiważnretareao produktu: jęczmie- “  a t y?~  Da"»jc>« mu’ albowiem nie wie, co czy- D. O. G. w  Krakowie, które prosiło o zawindo-l Jak się z miarodajnej strony'dowiadujemy, sad W t o r e k :  Popoł. i wieczór „Kościuszko pod

J ^  — %T- ‘ -  ' ■ ’ ’ - ■ -    "  -------— apel acyj ny w Krakowa; bezzwłocznie wróżył do- Racławicami'1 W . Anczyca.

Sio odby ło  Z najwięksizym pożytkiem  społe- mo naIety do rozkoszy. Gdy jednak droga tam- spieszniej wykazy, obejmujące imię i nazwisko. K. Rz.. a to przecież są władze samozwańcze
7 -ń e .tw o  tędy wyjiadnie, a deszcz zmoczy do nitki darować •'barater służbowy i miejsce zamieszkania meblu- , i t. d. Trybunał udał się na naradę i po dłuższej
'  ‘ , . , . _  . . . , , . . „  Piożna nrzeeho,łniowi leżeli jącego, oznaczenie sądu polowcgo, o którego ak- chwili —  w myśl wniósł
1 ',1! s a  d®lPlkl Rotni lOflt 1 bodzie Wiolktt. P ’ 1 glądnio Się za ja f Oli -i n rn, ■], j 11 i n nmi n n; p mlelsea ■/ f f'v>ni*i f „eh cle T , P/.+

sprawie. (Przyp. Red.).

bvdła. M usim y się teraz s k ra ć  o ściągnięcie ° « zy“ a .jęp> ^ztacza się gorszy szmat życia w |w Krakowie.
im rnrhi da  mphie celam przeróbki na 8wej najmkczemmejszcj postaci. Ogrania go atmo- ORGANIZACYA AKTORoW POLSKICH w m.tego im poitu do siebie ceJem przeróbki na ̂  nocj|ej ejunŁi z kt6rcj radb u8ciec 5ak teatrze Powszechnym w Krakowie. W  myśl sta- f

; CZ-v ,n;1  inne VO t*l<to7 . TataproCbdO T , aajp^d.ej na światł0 międ lttdzL w idziane 'tu ,uiu n^apowstałej zawodowej organizaeyi Zw,ą
na mocy ktorego sprowadza się pewien wy- tw)lrze UQ  ̂ y
twór do kraju, by go  przerobić, a potem w y - ' , ‘* i

7 o v ’ edf)U'ię;d'’. i komunikat” ,
ROBERT PERUTZ, skrzypek, wystąpi we wto

rek 25 b. m. w sali „Sokola11. Początek koncertu 
zku artystów scen polskich w Warsz<awie, wybra- j o godz. 7 wieczorem, 

na sobie piętno zwierzęcych in- no dnia 25 b. m. na walnem zgromadzeniu człon- z  TOW. LEKARSKIEGO. Posiedzenie Tow. ed-

B r o d a :  „Nieboska komedya1* J. Krasińskiego. 
C.z.w.a.r.t.e.k: „Krąg interesów11 J. Benavonta. 
P i ą t o k :  ..Zacisze domowe11. J. Courteline^

„Romantyczni11 E. llostandhi.
S o b o t a :  „Nieboska komedya11 J. Krasińskiego. 
N.i.e.d.z.i.eJ.a: Popoł. „Obowiązek11 H. Lave-

dau‘u; wieczorem „Krąg interesów J. BenayeuU.

. . .  m i.-n  ’ T\mo strnktów, budzą wstręt i mepokój. Wśród gostveli ków filii tejże organizaeyi w m. teatrze Powszeeli- będzie sio we środę 2fi 1). ra. w domu Tow.. P o - j mioJsiri.cn
WUC/.C zagran icę, UOS miano obrotu prae- ^  d z n0D8J ancy,  iście apaszowska nie- Krakowie do zarządu: Józefa Trzywdara, r^.dek ddenny: Dr Blassberg: „O szcze.,leniach | R ' ^ rtaat. teatru powszechnego,
tworc.zego. Niech on, tylko u nas Się nozwo.- r . , j | . n  y Stanisława Skalskiego, Edmunda Karasińskiego, f,chronnvch przeciw tyfusowi brznsi
nie, a będziemy mieli kolosalne zyski, tak, . . . ’ . , p s*‘ar7'y i Eugeniusza Kalinowskiego. Teodora Krarmmy. o- i zby lekarskiej Dr Scliongut: „0 Izba...  ................ ] - . n ,

t, et ewentualnie deficyt zbożowy nie da k ^aj^rdziej wyszukanych typów hołoty, gra raz zastępców: Henryka ^Millera. Eugeniusza^ Ko - 1  w państwie11. Ś r o d a :  „Piękna Helena

erg: „u szezerueniacn _  _ " r °
tvi brzusznemu1*; prez. •. W torek ; O pfodz.̂ 3 popoł. ,,Rokowania poko- 
: „0 Izbach lekarskich * Jowe wieczorem „Niebieskie domino".

we tu  
elc nam odczuć.

Stwierdzić należy % całym naciskiem, ze Żąee na wierzchu, rozpraszają wszelkie złudzenia, 
handel obok produkcyi stanowi czynnik ro- Tu dwu młodych, może dwudziestoletnich chłop- 
wnorzędny, a oba te elementy połączone da- Ców, z wyrazom ogromnego napięcia, walczy

przy stolikach w karty lub w tak niewinne na- 1 sziitskiego; do sadu: ’ Andrzeja Lelewieza W łady-, W A ł.NE  ZGROMADZENIE TOW. MIŁOŚNI- 
pozór domino. Sterty nieniedzy naDierowyeh le -1 sława Paszkowskiego. Władysławą Ryszkowskie- KÓW  KRAKOW A odbędzie się w piątek dnia 28

J ł  n. nn .nnłnr.nil T? 11 (1 Tt 1 flf 1P OTk' M D KO- Ł m n nrołi R nnnnaOrnm nr Orli nllpfl /l Tłlltr HqT1_go. oraz zastępcą Maryana Rudnickiego; do ko- b. m. o godz. 6 wieczorem w sali obrnd Izby han- 
mievi rewizyjnej: Wincentego Czerskiego i Bole- d]0wcj. Odczyt p. t. „Barwa i chorągiew polska14
sława Remińa.

Zarzad ukonstytuował się, wybierając: Józefa
wygłosi p. dyrektor Adam Chmiel.

W  KLUBIE PR AW NIK Ó W  i Kole artystvczno-

C z w a r  t ek :  „1311 („Weseli obijaeze11). 
P i ą t ok: „Piękna Helena11.
S.o.D.o.t.a: „Piękna Helena11. 
N i e d z i e l a :  Popoł. „Królowa nr -do 

wieczorem „Oj mężczyźni, mężczyźni!"

Stanisława Bkal- łiterackiem we czwartek dnia 27 b. m. odhedz.ieją  dopi&ro w  rezailtacie prawdarwy postęp i pieniądz. Tam, pod ścianą, jakiś rzeżnik, szuler Trzywdara przewodniczącym  'Stanisława . ,,, . .
W Abśgaęają  ^ o ł e w ę M t w a W  r ó ż a c h  epo- i szachraj, legalnie11, bo na mocy wygranej x»d-1 £ ^ ekrętarZf,m' Karaś,ńsk, go, sk. - ^ ^ b r a m e  cynków ,
kac i panowały rozme W tym w ^ ię a z i©  Za- biem setkę za setką, tyeiączkę za tyBiączką, na# j UCIECZKA „ WIĘŹNIÓW. Wczoraj uciekło, roz- skioh wrażeń . Początek o ĝ >dz. 7 wieczór. Goście
patry.wanuu Badanin  nad  tą  kwostyą Si *̂* wnej kobiecie, patrzącej weń, jak w  tęczę. N ie - 1 broiwszy patrol, z hastyonu V  40 iniHcyantow, jnilc widziani,
g a ją  Starożytności. P o g ląd , jakoby handel kiedy gracze wstają od stolików, witaiac sie no ' aresztowanych w  Dąbrowie Górniczej j a
tw orzy ł bogactw o  ja ło w e  riehesąe a to fló , imieniu, aby pomówić o złotych interesach. Od --------------------------------- ------------------
m i s y c  c ło Ł  ,zw. teoryi n7TOkrat,y czasu do czasu wchodzi przyzwoicie ubrana kobieta 'zbuntowali śie. lecz wo.isko bnnt uśmierzyło, 
eznej. angi taik bardzo roepowszodhnioiiej W  i usiada przy którymś z drabów— bez odrazy. At.mo-
Europie. U nas pisał Klouowicz: „Może nie sfera aż nadto familianarna. Nikt nie przypuszcza,
wiedzieć Polak, CO to morze, niech pDnie że patrzę i słucham-pilnie, medytując nad zlyni ^"weiówT^RuTpudowi ’ portfel z kwotą 500
or/u . Za taV zgubną zasadę drogo -'łaciliś- stanem„„ polskiej pożyczki państwowej. Przera-
mv  w  przeszłości. (Por. Stan. Grabskiego żony myślę o futrze, zostawionem w garderobie,
. .Z '"1'" ;  rozw oju  idei ckanomiccnYCh yr Pol- płacę natychmiast herbatę, zrywam się niespokoj-
8Ce“ ).  nie i opuszczam to państwo „neutralne11, nie cze-

Aby doprowadzić do jak najlepszych re - kając chwili, aż wkroczy do tej jaskini polieya 
zultatów. zdajmy sobio spraw ę Z tego, CO to i przyaresztujo całą publiczność wraz z . gospoda-

„SATYR11 z  Czechem na księżycu
jui wyszedł.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Na dworcu osobo- j 
wyin przytrzymano na gorącym uczynku kradzie-. 
ży kieszonkowe) Bronisławę Pareńską, która akra-1

jc it  produkeya. Produkować znaczy powtv rzem, ze służbą, no... i zemną.
ływać do życia jakieff przedmioty przy 
współdziałaniu sił przyrody, kapitału i pra
cy. Jakież bvly u nas dotąd te tuzy kardy
nalne czynniki? Co się tyczy ziemi, to ma
my olbrzymie obszary nieużytku, domagają
cego się uprawy, meJioracyi, drenowania. —  
Na ten cel moee łatwo nie starczyć pienię
dzy, ponieważ wkłady muszą być ogromne, 
a  »asz kapitał wciąż chroma. Podczas gdy 
w Czechach i na Morawach są kasy (zwła
szcza ^'uffolsena), w których napięcie stopy 
procentowej równa się zeru, co jest wyrazem 
prawdziwej kułtitry, u naa napięcie t o  waha 
się między 2 a 3 procent. Wkładając pie
niądze do kasy, otrzymujemy 2 procent, gdy 
zaś chcemy pożyczyć, płacimy i 6 procent. 
Są to stosunki nieznośne', które przede

K.

r.oron.

KRONIKA .
Part* dnia 25 marca 1919 r.

A tjfgn a ty  P o lsk ie j P o ty c zk i Pań stw ow e j
nabywać ntażna: (po potrąceniu procentu):
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1000
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U rocz^ifRoi Kościuszkowskie.
W

Z  miasta,
NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU", z po

wodu przypadającego w dniu dzisiejszym uroczy-

w szystkiam  ham ują ro zw ó j gospodark i spo- j p S ^ ^ o ^ w ^ k R j T L ^ 01’ Wyid7'‘°  jUtr°  P°  
łerznej. T rzeciego  czynnika a  m ianow icie , G0ŚC[E ZAGRANICZNI W  KRAKOW IE Bawi 
UHliiOJ pracy, m e niozna odm ow ić ani P o - w Krakowie w przejeżdzie z Wąrszawy do Lwo- 
lakow i, ani kobiecie polskiej, szczególnie » a  misya zagraniczna, w której skład wchodzą: 
podczas w o iny . N ie  zadow a la  ona. jednak  pu k̂o!vnik Kency, kapitan Ducles, kapitan Du-
^kopotni<?7,Tł;p .Th;1co i irzvVł<wł oosłiiży  ̂ porucznik Simon. Przyjechał do Krakowaeuoi,oi.ucz,».e. .iu k o  i rzy Kiao n.ccnaj posrazy amerykański oficer porucznik Baker i kapitan an-
liooow la n ierogacizny. Naci drobni roln icy gielski Isan Hay. Przybył do Krakowa z Bukare-
kanuią ją  kartoflam i i m lekiem, podczas g d y  8’/-tu P -. Ęmil Dziewianowgki, kury^er dyj.łomaty-
bez porów nan ia  lepiej ojrfaca się karm ienie CZIly rnin‘ster. spraw zagranicznych.
zbożem, ja k  tego dosświadczyli gospodam ii a rro e™ rn w lw S L D 7° Z,E1^CY<< A  0SGHÓD KO- J , n , . E . . . SLiUoZKOWSKI. Zauważono now^zoelimr
Niemcy z grubym  zyskiem  d la  sw oje j kie- podczas wczorajszej uroczystości KośchUzkow- 
3zeili. skiej, gdy wszystkie sklepy polskie brły  zamlcnię-

t te, żydzi sklepów swych nie zamknęli, lub przy- 
■ niknąwszy połowę, obsorwowali manifegtacyę, u- 

dziclając sobie złośliwych spostrzeżeń, 
j Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują:
> Dzisiaj dwukrotnie po południu i wieczorem „Ko- 

uziipelnioniu zamieszczonego wczoraj ĉ ‘U6zko pod Racławicami11 Anczyca z p. . Le-

sprawoadania z obchodu 125 rocznicy przysię- medya11!" ktćra^z taldm%?kceiem° W e S ° n a ‘ a f e  
gi Kościuszki podajemy, że zagajając olbrzy- w b. sezonie. We czwartek cieszący się nieslabną- 
mic zebranie ludu i obywateli z wszystkich R<’™r powodzeniem „K rą" intoresów11 J. Benav -nta. 
sfer odbyte wczoraj ^  P ^ d n ie  na Rynku wa faD̂ ^ C7̂
krakowskim, prezes Akademii Umiejętności z  TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Kazimierz Morawski, wyrazu otuchę, ż© Ten, Jutro występuje nasz teatr ze wznowieniem arcy- 
który zjednoczył wszystkich we wspólnej mi- dzieła muzyki francuskiej, mianowicie „Pięknej 
łości Oj£zvzny i dzisiaj zjednoczy naa do wiel- bielony11 J. Offenbacha. W  tytułowej partyi wystą- 

kń-go lzicia utrwalenia fundamentów zm w - \\ ^ “L s z e jT e n / ^ . 1  
twychwstałoj v/olnej Polski. Pos. W itos pod- stają w rękach pp. Harasimowiczówny (Crtost),' 
niósł, ż<> gdy Ojczyzna była w  nlobezpieczeń- Kalinowskiego (Kalchas), Karasińskiego (Agai
stwio. Kościuszko sięgnął po obronę do ludu Łelęwicza (Menoiaus), Millera (Parys)

*  i T  • ..„.-A-ił „i „ Mmowicza (Ajax 1T), Ronina (Ajax I) i Eudkow-
wlosmiuisktego; Ze lud go mc zawiódł okazały 8kiog0 (AchiUes) i in. Śliczne tańeo przygotował 
Racławice. Lud dzisiaj w  wolnej, demokraty- p. Koszutski, reżyseryę operetki prowadzi p. I e- 
cznej Polsce, posiadając pełnie praw, potrafi jewicz, orkiestrą kieruje kap. M. Rudnicki. „Pię-

• f  W k .  .  nieb k t a ^ - t a  spetnW  „bo- Ł“ p f  „ C T t f c ’c“ r ? ? "  *  * » “
wiązki obywatolskio i  tych praw płynące. | 2YDZI W  INSTYTUCYI RZĄDOWEJ. W  no- 

Gcn. Gologórski w  przemówieniu Swem po-1 tatce naszej pod powyższym nagłówkiem, odno- 
wiedział, że żołnierz polski stoi dziś na stra- i spirytuso
wy hon
jogo nic _ _ . . . , .
go. Inni mówcy podnosili także sprawę w  dzi- o6®- Pochodzi on ze znanej w kraju rodziny urzę-
b io ^ e i  ohwi.1 .a jd o c io fle j,, ,,  „ lau bw ic i. »  p K  f  t S f f
Yi oływałi do subskrybowania pozj czJn państwo- Przy sposobności stwierdzamy także, że p. Bund 
woj, zasobnv bowiem skarb jest niezbędnym nie jest syonistą, lecz przyznaje się do polskości' 
przedewszystkiera dla utrzymania nieodzowne-1 Niemniet pozostajo faktem krzyczącym, że 

. , . * , , , . w personalu urzędniczym wspomnianej instytncyi,
go powiększenia^ kadr wojska polskiego, na posiadającej państwowe uprawnienia, znajduje się 
które tak wielkie zadania oczekują w  dobie jedyny chrześcijanin (p. Stelzor), a s z e s n a s t u  
obecnej. 4 ?  <1

W  końcu pos. Witos odczytał w  sposób u- " L I ? ™ ™ ™*  • • t  j  p * nam donoszą, wczoraj rano w  kawiarniach,
roczysty rotę przysięgi, będącą parafrazą wie- j 0 którvch uczęszczają żydzi, omawiali oni z szcze- 
kopomnej oa Rynku krakowskim. Podczas od- rem zadowoleniem ostatni przewrót na Węgr/^-h, 
czytywania roty, którą tysiące obywateli nieradzi oczywiście, że u nas s p a d k i  polity- 

. . ,, . . , . czne w przeciwną toczą sie stronę,
wszystkich stanów z odkrytemi głowami po- VVŁOSKIE OD7.NA& ENIA  “
W tarzało, y/o.jsko polskie prezentowało broń. ŻOŁNIERZY POLAKÓW.

Z Polski 1 ze świata.
WIADOMOŚCI ZE LW O W A. „Gazeta Lwowska11!

z 22 b. m. donosi: Zastępca komisarza generalne
go, Dr Leon Stahl. otrzymał pisemną wiadomość 
od szefa misvi międzynarodowego komitetu „Czer- 
wonetro Krzyża11, p. E. Fricka, będącego obeemo ; 
no tamtej stronie frontu, że strona wojująca u- j 
i-roińsifa z.rnil/iła sie na Drononowane warunki'

Paryż. P. A. T. Ha.vas. Komitet dziesięciu j wojsk polskich w Gdańsku, 
zmusi Niemcy do zgodzenia się na lądowanie J

Przeciw gw ałtom i zamachom.
kraińska zgodziła się Da proponowane warunia ■ Warszawa. P. A. T. Odezwa. Ludzie złej oraz ostrzega, że każdy, kto dopuści się i  
Z J a  ^ i iń ó > ieńdSczyan medoVsnzyTkrmyC..: | wioli, którym zależy na s^niąi waśni i za- wlasnycMobudek lub też klerowany namo- 
tworzenia komitetu nań polskich po tamtej stro- machów w odradzającej mę Pod&ce, szerzą wą napaści 1 gwałtów lub janichkolwiek wy- 
nie, wymiany inwalidów, oraz korespondencji li- pogłoski, że bicie żydów nie napotka oporu kroczeó przeciwko bezpieczeństwu życia i 
stowej.' _ , . ... ze strony polskich organów bezpieczeństwa, mienia żydów, czy też chrześcijan, będzie
koŁS Tędących ^ai Ł T aw lu ^ n ^ r  rozkla-j policyi i wojska. Pogłodd te mają na cełu aresztowany i karany z cała surowością pra- 
dzie. Dr Krzyczkowski wzywa w „Kuryeree Lwów-1 podjudzanie ciemnych i łatwowiomyoh ]&■; wa. rowatająca po obaleniu najazdów Poł- 
skini11 władze santtaiaie, by zajęły *ie tą sprawą, ^ j j^ e k  dy występków, gwałtów 1 grabieży. I ska ma być waarem praworządnego poi\- 
Zaleca oa uiycie^^óców^ l w ( ^  We wolnej i niepodległej Polsce wszyscy je] stwa. Imię jej* powinno być czyste, niczyją
tygodnli^zalatwBaby się t  prteą. . mieezkańcy pozostają pwd> opieką prawą i krzy wdą nieskalane. Ktokolwiek o tem za-

,.— t>, MAnnai hnhntflritwo kol pi*- „ „ r n ,  ia  oirwziuD ai o tit TYvom p i TniorzA fi o pomi na, nie będzie godzien zaszczytnego„Gazeta Poranna'4 podnosi bohaterstwo kolej*- pyawo to  stosuje się w równej mierze do 
rzy lwowskich. Oto dnia 9 b. * „  w nocy, potrzeba WSEVBtJci^h bez różnicy wyznań 1 pochod7.6-

f  k S ó w aIas7jo w y c ™ r sCzy-nia. Rząd wayw» praoto wffi^tttdoli do prze- 
nista Władysław Schntirch, palacz Michał Grabo- strzegania spokoju 1 porządku publicznego

kierownik Władysław Skrzypecki zawieźli _____________ _________

miana wolnego obywatela wolnej republiki. 
Podpis: Prezydent ministrów I. Paderewski

W1C7. i  „ „
na maszynie amunicję na oznaczone miejsce, sa
mi pod gradem kul wyładowali ją i powrócili
szczęśliwie do Mszany. . .

Dzienniki lwowskie podają diiigie spisy osób 
cywilnych, rannych i zabitych przez pociski n- 
kraińskie. Miedzy innymi wpad' w ostatnich dniach 
pocisk do mieszkania lakiernika kolejowego. W y
buchając. zabił na miejscu córeczkę jego 5Sofię, 
liczącą 6 lat, jei starszego brata, 8-Ietnicgo Ma-

wczoraj wieczorem patlł pocisk na dom Maryi 
Wojnarowiczowc-j. Przebił dach, sufit i wybucha
jąc w mieszkaniu, zabił dwio siostry: 15-letnią
Olgę i 10-letnią Jadwigę Wojnarowie*. Matkę zaś 
Maryę. która podczas wybuchu wchodziła /. ku
chni do pokoju, odłamki pocisku ciężko raniły 
w lewa rękę i noge. Jakiej wielkości był pocisk, 
świadczyć może najlepiej fakt. iż odłamki jego, 
wybiwszy w  oknie szyby, zraniły jeszcze w  gło
wę przechodzącego przez podwórze inkiegoś rnęz- 
czwznę. Onegdaj padł pocisk na jedną z uairu- 
chliwszvch ulic i ranił odłamkiem e.ężko w^pierś 
telegrafistkę kolejową, Stanisławę Kolasównę, 
która szła z biura do domu. Na ulicy pewnego 
przedmieścia zranił pocisk kilkoro dzieci, które 
szły do rcionowogo sklepu no cblob. i ,zko - 
nycli przewieziono do szpitala powszechnego, liej 
rannych pozostawiono w opiece domow-j

Poruszono tu proiekt. abv jak najszybciej prze
prow adzić  statystykę pocisków aK™,A*̂ J?łL' *T* 

tyleryi, które w czasie obrony Lwowa padły na 
miasto. Wykonaniem tego projektu zajełoby się 
raieiskie biuro statystyczne, a pomocnym w^pracf 
bedzio oddział techniczny i » m a  nubhczndSf, 
podająca na wezwanie dokładnie 
nia granatu, szrapnela. czy bomby I aka statysty 
ka bedzie żvwoin świadectwem bol nte^kiej obro 
ny Lwowa.' będzie plastycznie, udowadmać 
żńe zachowanie aię mieszkańców tcęo grodu, w 
czasie naicieższych chwil. N a l e ż y  prz^onmmć 
że Paryż dał pierwszą raieyatywę do tego rocizaju 
statystyki a to w czasie hombardowama stolicy 
Francyi przez Niemców. Niedawno wydano plan 
miasta, na którym oznaczone sa czarnymi PBnk‘ 
tami iak najdokładniej wszystkie .ro ie,isca. sdzje 
j>adłv ‘ pociski. Mapa taka ma donios.o znaczenie

Bad doraźny skazał dwóeb bandytów i dezer
terów: Władysława Adamczuka.i Jana Lewickie
go. na karę śmierci przez powieszenie. Karę z.v 
mmniono na rozstrzelanie. Wyrok wykonano w

CZ,n o J °O inDom7TEMYTiU7 Jasła pisz, nam: , Poznzń. P. A. T. Komuiukat wojskowy z 
W powiecie jasielskim, podobnie, jak i w całym , Unia 24 marca., 
okrerai sądu nowiatowego iasielskiego. kradzieże. Grupa północna: Na nasze pozycye poa 
rozboje, rabunki, niepewność żyeia są na porządku . T arkoweni J Płonkowem padło wczoraj wic- 
dzienmra —  hasła odmowy rekruta i podatków 
publiczne, bo publicznie szerzono na wiecach —  
pomnik złowieszczy nieładu może się jeszcze 
zwiększa w powńŁrzu pod podmuchem wiosny, 
bo trzeba pamiętać, ie to okręg wyborczy p. Btn- 
pińskiego. Dla uspokojenia ogłaszano nam dwa

Walki na wschodzie. ” nl,8zc p,,5"!r”"ki poi C3" nko'
_  . m „  - i * ,  i  Grupa aa-chocLnia: Patrol niemiecka, zbli-

Warszawa. P A. T. Komuiukait ^ .b u g e -  ^  gt Pła?kowa o-doartó. Pod
neralnego wojak PtM u c h  s t o  24 b. m Miejskim Grójcetn j pod Borowem również

Front galxc>^a Gonera} I^zk .ew icz . utarczk, 2 patJrolami niemieckimi, które od-
Gmpa gem Jędrzejewski^o i P^k. S t o  przyprawiając Niemców o straty. Po
^kicgo: Pod Lwowem, oteba akcya artylery.. d f .ko rar/ y od
Drobne po yczl p  . . . .  . i wybuchu pocisku. Niemcy ostrzeliwali arty-
Grupa Wielkopolska. Próby ataku nleprey- Ieryą teren mjędzy Miejakim Grójcem a Ed- 
jacielskiego odparto. Wywiady nasze stwier- mimdowem. Pod K.argowem Niemcy rzucali 
dziły zgromadzenie się nieprzy jaciela pod granaty ręczne. Na reszcie frontu Niemcy 
Dobrzanami i Uhercami D ezacRowskinu. j niepokoili nasze posterunki ogniem z karabi- 

. Grupa, gen. Alei<®i.ndrow icza i piuk. Mm-. n(')w j kulomiotów. Nad Zbąszynem unosił 
kłowicza,: Operacye majęce na celu oczysz- stę znów balon niemieclii. Ńa odcinku Le
czenie przestrzem na półn- od. linii kolejowej szna utarczki z patrolami nicmieckietni pod 
Przemyśl— Lwów rozwijają się planowo. —- (jronkowem. Pod Mieścinem odparto ogniem 
Oddział grupy północnej za^ął Krakowiec i z karabinów Niemców, zbliżających się do 
Jaworów. Wypierając wroga na w senoa. na- nagiej, pozycyi. W  nocy padło kilka srana- 
wiązał łączność z wojskami, które obsadziły tów in n y ch  w okolicy Waszkowej i So- 
Niemirów. . ____ _  , winy.

Grupa paiłk. Berbeckiiego: Pod Rayrą Ru
ską obustronna działalność artyleryi.

Front wołyński. Grupa goa. Sm igłpgo- 
Rydza: Sytuacya bez zmiany.

Front Utewsko-białoruski. Grupa gen. Rze- 
ptriTkiego: Na całym froncie utarczki wysu
niętych oddziałów kawaleryi. Pod Nowo- 
jelną ponownie rozproszono oddziały bolsze
wickie i odrzucono w kierunku na Nowogró
dek i Horodyukę. Jeden ze szwadronów 10 
pułku ułanów pod dowództwem rotmistrza 
Pomianowicza rozpędził załogi bolszewickie 
w Litwie, Kraszynie i Kołdyczowie.

Gnijya gen. List,owakiego: Nad Kanałem Cieszyn. (Te.1, wi.) Jutro we w'ti0irek odbę- 
Ogińskim 1 nad Jasiołdą utarczki patroli. Na dzie się w Cieszynie konfereneya delegatów

górniczych w sprawie strajku. Sa wszelkie 
dane do przyp iszczenia, że n i tej koufe- 
rencyi przyjdzie do uchwał decydujących.

Grupa południowa: Pod Chachalnią Niem
cy przebrani za kobiety przedarli się do na
szych posterunków. Straż nasza wnet po
znała podstęp i ogniem karabinów odparła 
Niemców. Utarczki z patrolami niemieckle- 
mi pod Leśniczówką, Za borowem, Słupią 
miały przebieg pomyślny dla nas. Na re
szcie frontu nieprzyjaciel niepokoił przez ca
łą noc nasze posterunki strzałami z karabi
nów i kulomiotów.

Strajk norników na Śląsku.

reszcie frontu spokój.

Wojna z Niemcami.
Cały Śląsk manifestuję.
Rada Narodowa Ks. Cieszyńskiego komu

nikuje: W  dn. 22 i 23 b. m. odbył się w  ró
żnych miastach ks. Cieszyńskiego szereg 
wieców za przyłączeniem do Polski ziem do 
niej prawnie należących. Najliczniejszy i runj-

czór kilkadziesiąt min. W  stronę tora kole 
jowego do Bydgoszczy nieprzyjaciel strzelał 
wczoraj wieczór z ciężkiej artyleryi. Bo
leckim 1 Płonkowo były w cgniu miotaczy ważniejszy byt wiec we Frysztacie. Przybyło
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Granice Polski zależą od siły Skarbu Państwa.
Obecnie tylko Polska Pożyczka Państwowa

może Skarbowi Państwa zapewnić siłę.
ków i in. Około 2000 ludzi przybyło z poza 
linii (lcma.rkacyjnej, mimo że Czesi wszel- 
kicnii sposobami starali się ich nie przepu
ścić. Istotnie około 5000 ludzi zatrzymab'.

Ludzie ci przechodzili wbród przez rzekę 
Olzo pod strzałami żołnierzy czeskich. Sta
ruszki kobiety zachęcały kmych, aby mimo 
trudności przedostać się na wiec. i zadoku
mentowali żądania całego śląskiego ludu. 
Szły Gne pienvsze do wody, nie bacząc na 
kulę, a odwaga ich elektryzowała masy.

Na przystanku w Satwińcu koło Karwiny 
żołnierze czescy bagnetami zawracali dążą 
rvch na wiec. Referentami na wiecu byli op. 
Dr Kłuszyuskn. Szctek, Dr. W olf i kier. 
Mucha. Ńa wiecu w Skoczowie referowali 
pp. Brzeżka, Dr Żytomierski, Stwiertnóa; by
ło 10,000 ludzi. T'7 Jałfonkowie przy udzia
le 8 tós. referowali poseł Dr Iteger i p. Do
browolski. w Trzyńcu przy udziale 10 tys 
Dr Kbiszyńska i p. Sojkowa,* w  Dziedzicach 
lip. Dobrowolski i Szjiopka, w  Ustroni p. 
Snsztik, w  Sibicy pp. Maci ..j i Dr. Gontro 
v iez, w Strumieniu red. Zabawski i p. Ma 
cliai. Odbył się również bardzo liczny wiec 
w' (  ioszymie.

Strajk górnlkć. / tnva dalej. Dzisiaj stwder 
dzono. że c  .jsi wycofali wreszcie wojsko 
z  kóiialń 5 kpLrJii górniczych. Tom samem 
został spełniony jeden z najważniejszych po
stulatów- górniczych. Prócz tego w '> śl u 
kładu z Czechami utworzono w Gzeladai in
spektorat. węglowy, który ma kontrolować 
ilości węgla przyznane Polsce i rozdział te
go węgla.

Pi - ydonture sądu obwodowego w  Cie
szynie objął dzisiaj p. Bocheński po dłu-
gb !i portrnktneyacli ltad.y Nar. z komisyą 
koali ina. .

Ukraina w rękach bolszewików.
Poznań. P. A. T. „Beri. Tageblatt" za

mieszcza następujący telegram biura Reute
ra: Bolszewicy dopiero po ciężkich walkach 
7, wojskami francuskiemi zajęli Cheraon. —  
Znajdujące się tam oddziały niemieckie nie 
lu dy udziału w walce. Cała Ukraina jest w  
rękach bolszewików.

Bolszewicy do wgg. towarzyszy.
Moskwa. P. A . T. Radiotel. stacyi krak. 

Do komisarza ludowego dłaarpe Pwj- -e 
Do komisu rza ludowego spraw zagiraniczn. 
B e l i  K  u n a i członka centralo, wydziału
1-Sityi komunistycznej Węgier Kmesta P  o- 
ii 1 a w Budapeszcie.

W  telegramie iskrowym zawiadomił dn. 
22 marca h. r. członek węgierskiej party i ko
munistycznej Ernest Pohl towarzysza Leni
na. żc obie partye socyaliatyczne na W ę
gr/celt ziały ,>ię w jedną pod nazwą węgier
skiej party! socyali-styeznej, która to nazwa 
tak długo będzie zatrzymaną, aż moskiewski 
trzeci kongres międzynarodowy uchwali je
dnolitą nazwę dla wszystkich partyi W y
dział wykonawczy trzeciego międzynarodo
wego kongros-a uznał za celowe podać wam 
do wind mieści co następuje: Moskiewski
kongres w dniu 4 marca b. r. ukonstytuować 
się jako międzynarodowy kongres komuni
styczny. W kongresie wzięli udział pirzedsta- 
v,hicie par-tyi oraz grup koimiuistyczaiych 
Niemiec. Austryi, Itcsyi, Szwecyi, Rumunii, 
Serbii. Bulgary. Szwajcaryi, Ameryki, P o l -  
sk  i (?) i Ukrainy oraz innych państw. Kon
gres przyjął jako bezpośredni obowiązek dla 
wszystkich partyi bezzwłocznie przyjąć na
zwę pariy! komunistycznej. Jesteśmy jednak 
przekonani, że damy wyraz poglądom kon
gresu, jeżeli pozwolimy sobie doradzić wam, 
przeprowadzenie tego, aby wasza partya 
zwyciczkiego prolefaryatu węgierskiego bez
warunkowo nazwała się partyą komunisty
czną. Po wystąpieniu proletaryatu rosyj
skiego byliście pierwisizjuni, którym się uda
ło ująć władze swego kraju w ręce i prokla
mować republikę rad • roletarya-
tu. Paftya wasza znajduje się obecnie na 
odpowiedzialnym stanowisku. Istnieje zatem 
konieczność, aby nazwa waszej partyi od
powiadała waszemu programowi i waszej 
walce i aby wywołała zapal pośród robotni
ków starego świata. Podpisano: Zmowie w 
przewodniczący wydziału wykonawczego 'I I  
międzynarodowego kongresu komunistycz

nego.

bile osobowe i ciężarowe, któro oddano do 
dyspozycyi policyi. W  bankach nie można 
było podjąć pieniędzy po zajęciu ich przez 
komunistów, tfbiegala pogłoska, że ku linii 
denmrkacyjnej pod Preszbwgiem dyrygo
wano artyleryą węgierską. Ze stolicy wyje
żdżać mogą tylko osoby, które otrzymają 
specyaLne pozwolenie na to.

ARESZTOWANIE WECKERLEGO.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 

z Budapesztu: Na zarządzenie rządu rewo
lucyjnego zaaresztowano wczoraj wieczór b. 
prezydenta ministrów Aleksandra Wecker- 
lego. Umieszczono go we wspólnem wiezie
niu.

WĘGRZY TWORZĄ CZERW. ARMIĘ.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro kor. 

donosi z Budapesztu: Rząd rewolucyjny
przystąpił do utworzenia czerwonej armii w 
zasadzie na podstawie werbunku.

Pom oc Rosyi dla W ęo ie r.
Paryż. P. A. T. Iskrowo stacyi warszaw

skiej. Z Wiednia donoszą, że utworzona na 
rozkaz Trockiego armia bolszewicka złożo
na z węg. jeńców wojennych, pod wodzą 
majora Georg? sto! w pogotowiu do pocho
du w  pobliżu granicy węgierskiej.

Koalfcya obsadzi Węgry.
Paryż. P. A. T. Iskrowo stacyi warszaw. 

Prawdopodobnym jest, że ententa postano
wi wojskową okupacyę Węgier.

CZESI PRZESZLI PRZBZ DUNAJ.
Porył. U. A. T. Iskrowo stacyi warszaw

skiej. Dzienniki donoszą, że O^eobo-Słowa- 
cy  przekroczyli Dunaj koło 'ontonta.

OPINIA PftASY FRANCUSKIEJ. 
Paryż. P. A. T. Havas. Gała prasa fran

cuska uznaje wielkie znaczenie wypadków 
węgierskich, podkreślając zgodnie, że z po
wodu wewnętrznych trudności na W ęgrzeoli, 
należało przewidywać wzmożenie akcyi bol
szewickiego stronnictwa na Węgrzech. Już 
od dłuższego czasu dyktatura Karolykogo 
poszła w służbę skrajnych postulatów. To  
wszystko jednak naewystarcaa choćby na 
częściowe tylko wyjaśnienie wypadków. —  
Wszystkie dzieanńkii podnoszą systematy
czną robotę prasy niemieckiej, która notuje 
zbołszewizowaoie Węgier jako „dobry kar 
wał“  wyrządBOfiy entencie. Rrasa francuska 
potwierdza to w wywiadzie z aiwtryarko- 
uaemieckim sekretarzem dla spraw wojsko
wych Deutschem o prawdziwym oharakte- 
rze tej niemieckiej pobłażliwości. Jeżeli en
tenta będzie się z nami obchodzić tak, jak z 
Węgrami —  powiedział Deuts&h —  wów
czas utraci wał ochronny przeciw bolszewi
kom, jaki przedstawia Austrya niemiecka. 
Deutsch dodał, że ten mur możliwy jest ty l
ko, jeżeli Austryi nie będzie się szkodzić 
gospodarczo i politycznie. Wszystkie dzien
niki są zdania, że boiszewizmowl na W ę
grzech powinno się zaradzić, zanim będzie 
zapóźno. Zamiast zapobiegawczej wyprawy 
do Koayi należy ratować Polskę i Rumunię, 
odbudować niezłomny wał. który jest dziś 
zagirożony. Ten problem staje przed Radą 
dziesięciu. ..Kobo de Para" donosi: Cle
menceau odbył dłuższąkonfeTcncyę z Picho- 
nem. Rada dziesięciu zastanowi =d« natych
miast nad środkami zaradczymi. Dwie dy- 
wizye francuskie, kilka serbskich, armia ru
muńska potrafią stawić czoło wypadkom.

słowackiej wysiał podobno depeszę iskrową 
do Parvża, donoszącą, że rz*d czesko-sło- 
wacki poda! się do dymisyi Wiadomość ta 
nie jest jeszcze potwiorzona.

T

Hiem. socyaliści odmawiają.
Wiedeń. P. A. T. „Arbeitor Ztg“  zamie

szcza odpowiedź na wezwanie prołetaryatu 
węgierskiego T/y stosowane do socyałistów 
niemieckiej Austryi, aby współdziałali z ko- 
•nunietamu węgierskimi Odpowiedź ta, pod
pisana przez wydział wykonawczy rad robo
tniczych niemieckiej Austryi zaznacza że 
na razie oie mogą one pójść drogą wskaza
ną, gdyż niemieckiej Austryi groziłaby wó
wczas katastrofa głodowa. Niemiecka Au- 
strya jest zatpołnie zawisła od koałieyi, je
dnakże organizacye rad będą rozwinięte, a 
w najbliższych dniach zbierze się rada cen
tralna.

Rozruchy w Jugosławii.
BerHn. P. A. T. Iskrowo stacyi poznań- 

poważne reż
imie miasta

osób. które z Budapesztu przybyły drogą buntują się przeciw panowaniu Serbów. —
okrężną, donosi „W . M ig. Ztg", żo ju żw p ią- Zakłady pocztowe i telegraficzne zburzono, 
tek proklamowali tam komuniści swoje rzą
dy. W  nocy z piątku, na sobotę słychać było

BI , '-PFL ..T v\ RĘKACH BOLSZEWIKÓW y f  Jugosławii wybuchły p<
Wiedeń. P. A. T. Na podstawie relacyi ruchy. Serajewo. Banjahika i i 

n=AK Ł“i»tują się przeciw panowaniu !
kłady pocztowe i telegraficzna

Dymisja gabinetu Massarjka.
strzokminę w mieście. W  sobotę ukazał się 
znany komunikat rządu komunistycznego; Berlin. P. A . T. Iskrowo stacyi poznań-
zarekwirow a iio  wszystkie prywatne automo- skiel Messaryk. nrezrdont republiki czesko

Zwycięstwo narodowe w Poznaniu.
Poznań. P. A, T. Wczoraj odbyły się w 

Poznaniu wybory do Rady miejskiej. Odby
ły  się ono spokojnie, przy bardzo licznym u- 
dizinie -wyborców. W  niektórych okręgach z 
zapisanych wyborców zgłosili się iwa wie 
wszyscy. Niemcy wzięli w  wyborach bardzo 
znaczny udział. Na listę socyalistów padło 
bardzo mało głosów. Lista rozpoczynająca 
się od nazwiska „Kraszewski" (polscy so
cyaliści) nieottizymała wogóle mandatu, a 
stronnictwo Matuszewskiego (socyaliści pol
scy połączeni z socyoJistami niemieckimi) 
zdobyli 1 miejsce. Wynik wyborów nazwać 
można wpro6t świetny dla Polaków. W e
dług obliczenia dokonanego późną nocą, 
stwierdzono wynik następujący: Ogółem od
dano 84.289 gołsów. Z te-go otrzymała lista 
„Adamczak" (połączenie wszystkich stron
nictw polskich) 55.594 głosów. Lista „Ma
tuszewski" 2.650, Kellenschei (żydowska) 
1.092, ..Kraszewski 557, „Gutsche" (nie
miecka) 23.789. Reszta głosów nieważna. —  
Wybrany'ch będzie zatem 41 Polaków, 17
Niemców, 1 socyalista i 1 żyd.

•

P0WROT JEŃCÓW POLAKÓW.
Poznań. P. A . T. Wczoraj przebyło do Po 

znania 1“G jeńców Polaków, internowanych 
dotychczas przez Niemców w  Altdamm. Są 
to ci Polacy, którzy waJowró musieli w sze- 
repr.ch niemieckich na froncie i zachodnim 
i wTacaisc do kraju, zatrzymani zostali przez 
Heimatschutz. Nie wiadomo czemu należy 
zawdzięczać ich uwolnic-nje. Nie można przy
puścić. by Niemcy powodowali się jakąś 
wspaniałomyślnością. Po więzieniach nie
mieckich jęczy tysiące jeńców polskich, z 
którymi Niemcv obchodzą się nieraz w  spo
sób najokrutniejszy.

Rząd polski protestuje.
Wiedeń. P. A. T. , N. W. Tagbl." ogłoszą 

protest wniesiony przez rząd polski przeciw 
zarządzeniom rządu niemieoko-austryaokio- 
g.o w sprawie podatku od majątku.- Rząd pol
ski zakłada protest przeciw naruszeniu 
zwierzchności podatkowej państwa polskie
go i przeciwko ograniczeniu praw majątko
wych obywateli państwa polskiego, zastrzega 
sobie kroki w sprawne obrony zagrożonych 
interesów obywateli państwa polskiego. —  
W nocie tej wskazuje rząd polaki, że wła
śnie w Wiedniu jako stolicy byłej monar
chii zbiegają się nici gospodarcze. Z natury 
rzeczy wynika, że w  tem centrum życia go
spodarczego byłej monarchii, gdzie istniała 
jedyna dla Galicyi giełda, zebrane były pa
piery wartościowe w większej ilości, nadto 
zaś z i/owodu inwazyi rosyjskiej, zwłaszcza 
zaś z powodu ewaknącyi zarządzonej w Ga
licyi przez władze wojskowo, większa ezzść 
kapitału prywatnego, jak niemniej kapitału 
będącego własnością instytucyi publicznych 
szukała schronienia w Wiedniu.

Niemcy grożą.
Poznań. P. A. T. Znany* Polakożerca K lei

nów urządził w Tońmi u wioe, w  którym 
wzięło udział około 8000 osób. Niemców, 
spędzono ze wszystkich stron. Uchwalono 
przesłać Polsce i Fraucyi ultimatum, w kitó- 
rem ma być powiedziane, że w razie urzeczy
wistnienia zamiaru sprowadzenia wojska pol
skiego do Prus zachodnich nastąpiłaby kata
strowa, któraby grozą swoją przeszła wszy
stkie okropności wojny.

Przerwanie rokowań w Span.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 

z Berlina: Dziś nie odbyło się plena ino posie
dzenie komisyi razejmowej w Spaa, ponie
waż gen. Noudcnt powołany został do Pa
ryża. Powód powołania nie jest wiadomy, 
zdaje się, że stoi on w związku z wiado
mościami dzienników, wedle których dnia 
24 b. m. odbyć się mają w Paryżu ponowne 
obrady w sprawie polskiej. Z tego też po
wodu w dniach najbliższych posiedzenia ple
narne. się nie odbędą, w ważniejszych zaś 
sprawach nastąpi ewentualnie wymiana not.

Dobra wola Niemców a los Europy.
Berlin. P. A. T. Iskrowo stacyi poznań

skiej. Sekretarz stanu spraw kolonialnych 
Demburg omawia w „Beri. Tagbl." spór pol
sko-niemiecki. Tisze on, że Niemcy nie pod
piszą układu pokojowego, który nie będzie 
oparty na- owej sprawierlLwości bezstronnej,

jaką przyrzekł Wilson w swojem orędziu z 
27 września. Nie podpiszą oni układu, któ
ry nie przyjmie ich jako równouprawnio
nych członków do ligi narodów. Niemcy nie 
są zdechłym zwierzęciem, z którego kruki 
mogą obrywać skórę i mięso. Niemcy są na
der ważnym człomkiem rodziny narodów, 
mającym zadanie większe, niż ktokolwiek. 
Największem ich zadaniem jest być tamą 
przeciw inwazyi słowiańskiej. Od odporno
ści i dobrej woli Niemców dziś jeszcze na
wet zawisł los Europy zachodniej.

Podział Turcyi.
Zurych. P. A. T. „Peseweninza" donosi, 

że sprawa turecka będzie uregulowana w 
następuj” " r  sposób: Utworzone będzie pań
stwo arabskie, do którego przyłączoną bę
dzie Mezopotamia. Państw© to będzie pozo
stawało pod nadzorem Anglii. Oprócz tego 
Anglia w istoresic swobody dostępu do Egi
ptu zażąda Palestyny, która ewentualnie bę
dzie zmcutralizowaiia, Ormianie mają odzy
skać samodzielność. KontantynopoL, oraz 
nowo utworzone państwo tureckie pozosta
wać będzie pod nadzorem Ligi narodów. —  
Zachodnie wybrzeże Małej Azyi przypadnie 
Grekom, reszta małej Azyi Włochom.

B. ces. Karol uciekł do Szwajcarii.
Wiedeń. P. A. T. Urzędowy komunikat, 

jaki się tu daiś pojawił o wyjeździe byłego 
cesamza Karola do Szwajcaryi zawiera szcze
gółowe przedfita wionie stanowiska, jakie 
zajmował rząd niemiecko-austiyacki wobec 
osoby byłego cesarza, Z przedstawienia te
go wynika, że na krok podjęty imieniem 
prowizorycznego rządu niemiecko-austrya- 
ckiegK) w listopadzie roku ubiegłego b. ce
sarz nie, złożył formalnej łezygnacyi, lecz 
zrezygnował tylko z udziału w rządzie i u- 
znał z góry rozstrzygnięcie, jakie zapadnie co 
do przyszłej formy rządu w Austryi. Kiedy 
z początkiem gnidnia ubiegłego roku rao- 
narchistyczne koła austryackie w Szwaj ea- 
ryi poczęły agitaoyę za u (worz "mieni fede- 
racyi naddnnajsklej pod panowaniem Habs
burgów groziło nowej republice niebezpie
czeństwo. Rząd zaczął się ponownie zajmo
wać medositatecenem brzmieniem rezygnacyi 
byłego cesarza. Choroba, na jaką zapadł ce
sarz i kilku członków jego rodziny opóźniła 
krok rządu. Ponadto Szwajcarya nauczona 
doświadczeniem, jakie poczyniła H obłudy a 
w czasie pobytu byłego cesarza Wilhelma, 
miała początkowo pewne wątpliwości co do 
wpuszczenia byłego cesarza w swe granice. 
Agitacye monarchistów nie ustawały, a część 
rodziny byłego cesarza nie mogła się zde
cydować na złożenie tytułów książąt wło
skich i to wbrew kilkakrotnym zastrzeże
niom rządu włoskiego, rząd republiki au- 
strya-cldej musiał domagać się niedwuzna
cznej rezygnacyi całego domu habsburskie
go ze wszystkich praw do tronu i wyjazdu 
rodaiuy cesarskiej. O tom zawiadomiono rai- 
syo zagraniczne i wskazano przy tem, że na
wet utrzymanie najskromniejsze dworu w 
Eckartsau drażni proletariat wiedeński. 
Rząd angielski zwrócił się następnie sam do 
Szwajcaryi z  zapytaniem, czy przyjmie w 
swe granice byłego cesarza z rodziną. Kie
dy zgoda ze strony Szwajcaryi nastąpiła, 
kanclerz państwa dr. Renuier oświadczył 
pułkownikowi angielskiemu, że na najbliż- 

j szem posiedzeniu zgromadzenia narodowego 
wniesie sprawę clynastyi i zażąda rozstrzy
gnięcia. Dnia 21 b. m. pułkownik angiel
skiego sztabu Strutt zażądał od kaucleiwa 
państwa dostarczenia dwóch pociągów dwor
skich dla członków angielskiej misyi żywno
ściowej. Pociągi te miały odejść do Śzwaj- 
earyi pod osłoną angielską. W  piśmie tym 
nie było mowy o osobie byłego cesarza, lecz 
przyjmowano, że skoro mieya angielska chce 
wyjechać, to wystarczyłby jej jeden po

ciąg, zaś żądanie drugiego pociągu nasuwa
ło przypuszczenie, że idzie tu o odjazd ro
dziny b. cesarza. Kanclerz państwa uczynił 
zadość życzeniu pułkownika angielskiego, 
poczynił tylko pewnie zastrzeżenia co do wy
wozu pieniędzy i kosztowności. W  niedz.ielę 
po południu, stosownie do życzenia angiel
skiego dostarczono garniturów wrozów knie
jowych,. które objął oddział angielski. T y 
mî  to pociągami odjechał były ce&aiz t  ro
dziną. O tem, że pociągami tymi odjechał b. 
cesarz dowiedział się kanclerz państwa do
piero wieczorem od urzędnika ruchu. Z te
go wynika —  kończy komunikat —  że od
jazd b. cesarza z rodziną nastąpił wyłącznie | 
na odpowiedzialność rządu .angielskiego.

N A D E S Ł A N E .

Realność gruntowa
niedaleko Krakowa, złożona z około* 20 mordów 
gruntu i ogrodu, murowanych objektów. jak w illi
0 9 ubik,, c e g i e l n i ,  partr. domku o 3 pokojach
1 kuchni, oraz budynków gospodarskich za cenę 
320.000 IC (dhig S0.Ó00 K ) sprzeda B i u r o  kupna 
i sprzedaży realności Stanisława Tumidajowieza 
w K r a k o w i e ,  ni. S.z.e.w.s.ka 23 
1405. CGodz. urz. od 10—12 i od 4— G).

§ r
■ ■■ | | | i ł  P R A L N I A  B I E L I Z N Y
b l h J N  Spółka z ogr. odpowiedz.

Kraków, ul. Długa 17,
zawiadamia P. T  Klientelę swoją, ie m  dnia dzi
siejszego przyjmuj* wszelką garderobę do chemiczneg* 
czyszczenia I farbowania i wykonuje takową starannie 

w jak najkrótszym czasie.
P i l  i p  .  Zyblikiewicza 9, Garbarska 26, 
a 1 L i k ,  . Gertrudy 29, Zwierzyniecka 20

K R A K Ó W , S Z C Z E P A Ń S K A  ? ,l p .

„ — - j  I n j i ln j c i i
N ow e kursa  

rozpoczynają s:ę 5-go kwietnia 
1819.

===== Urządzeni* wzorowa. — ■ ■ 

Ukwatłfikowane siły nauczycielskie.

Z g ł o s z e n i a  przyjeeuje się tylko
m ięd zy  10 —Jl.

Prospekty darmo. 1206

Z powodu popełnionej częściowej kradzie
ży prosi podpisana firma swoją P.- T. Klien
telę o łaskawe bezwłocane zgłoszenie się po 
odbiór swych rzeczy, celem ustalenia ponie
sionej szkody. Zgłoszenia po 1 kwietnia b. r. 
nie będą uwzględniono.

„TĘC ZA", fa rb ia rn ia , fra k ów .

i i  ALK Y A ̂
warszawski skład w  horow yrt 
■=— —  c u k r ó w I  c ia s t  = = = *

Kraków, ul. Szewska. 16.
Specynlista chorób skórnych i w enerycznych

Dr. BERGER ze Lwowa
ordynuje obecnie w  Krakow ie, Niecała 5

p la ię jiiaw an ia  p i ln o ś c i  = =
O  § B3 Lłiowcj Lnskiewic?.owej

ul. Rakeiricka I. 8. Ol warty od 10— 18 i od 3— 6. 
Pielęgnowanie piękności cery twarzy, usuwanie 
plam i zmarszczków, masarz elektryczny, skórne 
kąpiele parowe Pielęgnowanie w łosow i paznogri, 

Specyalne kosmetyki. 1222
Porada lekarska od godziny 2- 4-tej.

t
Józef Prókesch

b. Legionista z (I. Brygady W. P. syn redaktora
„KoweJ Reformy“

po długiej a ciężkiej chorobie, spowodo
wanej trudami słnżby wojskowej, zmarł 
w Suchej dnia 20. b. m. (>patrz* ny Św. 

Sakramentami w  21. roku życia.

Wyprowadzenie zwłok z kaolicy cmentar
nej w Krakowie i złoitenie w  grobowcu  
rodzinnym odbędzie się we wtorek dnia 
25. b m. o godz. 3. ropołudniu na który 
to obrzęd w  ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice z rodzeństwem, zaoraszają kole
gów, przyjaciół i znajomych.

f̂ nl re r.twin̂ omipnia nis hędą rcisyJane.

i

Podpisujcie polską pożyczką, i

%Za spokój f  duszy ś. p.

h  W iRcentano Rkelińslcfeso
proboszcza w Unojnle w złom. Kieieckie] 

zmarłego w pniu 9 marca 1919. r. 
w 57. roku życia a 35. kapłaństwa 
odbędą się w Krakowie w kościele 
Św. Barbary dnia 28. marca 1919. r. 

o godz. g. rano 
ŚW IĘ TE

na które pozostała rodzina zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych.

H y S T i ' 0 - D H I N I
= = S K Ł I * . D

L i
r =

R  Kraków, Gertrudy 2.
™  = —====£ Taisfon 3434.

tisstsrcza H y f D e n D b i l D

..........—  o ? a z  d o 8r q  I  8 e ś f ? a  5 s © S a | k i



Btr. c „6Ł0S NAR0©U“ z fei t 25 Marca 1919 roku. Nr. 06.

UCHALTER-BILANSSSTA
-z kilkuletni?. prakt, l.ą w  poważnej instytueyi pra- 

j gn:e zmnientć pcsadę. — Refickiuje tylko na sa- 
, niedzielne stanowisko. 1159

głoszenia pod „E. Y. 6881* do^Adni. „Głosu-Narodu*.

Szpitalna 40. Szpitalna 40.

SALOM SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów-malarzy pol
skich i zagranicznych po najtań- 
-  ■:■= szych cenach. ----

R ó w n ie ż  s p r z e d a je  s ię  n a

S P & & T Y  M l i S I ^ C Z r ^ E .

O b e c n ie :  99®

Wsnaniała W?atawa Marcowa.

Walna Zgromadzenie
Członków

Spńłkowsj Rasy Oszczędności i Pożyczek w Krakowie
u!. Kazimierza Wielkiego 111

odbędzie się dnia 6 kwietnia b. r. (w  niedzielę) 
o godzinie 3 po południu

% aastępującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia;
2) Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1918;
3 ) Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie Dyrekcyf ab- 

solutoryum;
4 ) Rozdział zysków na rok 1913;
6) Wnioski i interpelacye. 1235

Kraków, dnia JO marca 1919 r.
Szymon Olas, prezes.

DCiDODnnGDCoaaDC3DDaooaaaaDaaoocxx3Qo
n

Nasiona
8  koniczyn, traw, buraków pasto- o
G . O5 wnych, sstporku, lnu, konopi, g 

wyki, bch iku  i t. p.

po przystępnych cenach B
w najlepszej jakości, 8

poleca  d o  natychm iastowej dostaw y  u

Syndykat Rolniczy 1
W Krakowie, 1140 g

plac SzczepaAskI 6. ^
□□□oGGoat^iacaocopDGGOOOOcnaaaoacoja

lit, 11! i
m# do sprzedania 1081

J . ROPSKI, ulica Szewska I. 5
g łów ce konc. biuro w  Krakowie —  telefon Nr. 1248. 

Codzień św icie zgłoszen:a.

Wydawnictwa Kościuszkowskie.
Ks. Biskup Bandurski Władysław: U tru

mny bohatera; trzy m ow y  . . K  3-50 
Prędzyński Ignacy: Czterej ostatni w o 

dzow ie  polscy przed sądem hi-
s t o r y i ..........................................  2'3Q

Nafcielak K.: Tadeusz Kościuszko; Jego
odezw y i r a p o r t a ....................„ 5'—

Witkowska Halona: Tadeusz Kościu
szko (d la m łodzieży ) . . . . .  250

0 Powstaniu Kościi!SZ“ On8kiem . . . .  — '50 
Mada! Kościuszki prof. Laszczki . . „ 10’—  
Odznaka Kościuszkowska metalowa proj.

art. Jastrzębowskiego . . . .  2'40 
Odznaka colluloidowa z portretem  K o

ściuszki ....................................... ... — ’50
=  poleca =

C EN TRA LN E  B IURO  W YDAW NICTW
Kraków , ul. Gołębia 20, parter. 

Wydawnictwa powyższo nabywać można w Biurze i we 
wszystkich księgarniach. — Pocztą wysyłamy jedynie 

za uprzedniem nadesłaniem należytołci. 1114

Z  początkiem kwictma b. r. wyjeżdża osoba po
ważna, rzetelna I godna zaufania w  celach przemy
słowych da Tryestu, względnie i do Włoch, zatrzy
mując się po drodze w  Wiedniu, Gracu i Lubece. —  
Osoba ta podejmie się w wymienionych miastach za
łatwienia wszelkich spraw przemysłowych i osobistych. 
Zgłoszenia pisemne przyjmuje Biuro dzienników Hop- 
casa I Salomonowej dla „Tryest* do końca b. m., pe- 
czera nastąpi osobiste porozumienie się. 1874

1 Cv f e | A J L £ P S Z E
i t A  J a s i o n a  A J

BURAKOW I
L i » f t S Y E W W ¥ C M  i  C W I K & S W

§  z własnych plastacyi; s pełną gwaraccyą odmian ■ 
i jakości — poleca

I SKŁAD NASION „ZAGON"
i j ) .  z ogr. por. 1040 j

8 II K R A K O W IE , U3J€A B A S Z T O W A  W. 1 7 . {

Ra żądania służymy specyalnemł ofartaml.

N A D Z W Y C Z A JN E

Ogólno Zgromadzenie
tóaoliaw Tswarzysiwa S M s c M w  w Hratasi?

odbędzie się 

w  sobotę d n ia '29 marca 1919 r. 
w sali kupieckiej Magistratu w Krakowie o gadzinie 5 

po południu.
W  razie braku statutem wymacanego kompletu, od

będzie s ą w tem samem miejscu o godzinie 6l/2 wie
czorem drugie nadzwyczajno ogólna Zgromadzanie z tym 
samym porządkiem dziennym, bez względu ua ilość 
obscnych członków.

Kraków, dnia 18 mdrca 1S19 r. 1267

Jan Kanty Federow icz, prezes.

Najlepsza LiLułka eyęfarefowa 
w Jcsiążeezkach i  tutkach 

W yrób  -  Kra jo w y 
jed yn e j galicyjskiej fabryki B iLułek 

do papierosów,

główny sk ład

Ż y w ie c ,

Nr. U. 4637/18.

W imieniu Prawa!
Sąd kra jow y karny w  K rakow ie w ydał 

w  dniu dzisiejszym  pod przew odn ictw em  
Rskr. Szymeczka przy współudziale Rsk. 
Dra Jakubowskiego, Tu row icza  i Szajdzi- 
ckiego i auskui. Dra Garbusióskiego jako 
protokolanta na podstaw ie oskarżenia P ro - 
kuratoryi Państwa z dnia 30 października
1918 r. St. 11976/18 przeciw  M orycow i L ip - 
schutzowi o w ystępek z § 23 1. 4 ces. rozp. 
z 21 marca 1917 L . 131 Dz. u. p. po prze
prow adzeniu  rozpraw y gł. dnia 12 lutego
1919 r. wskutek zarządzenia z dnia 30-go 
stycznia 1919 roku, w  obecności zastępcy 
Prokuratora Państwa Dra Gniewosza, z o 
stającego na w olności oskarżonego Moryca 
Lipschutza, obrońcy tegoż Dra Sehulden- 
fre ia  na zasadzie wniosku oskarżyciela, aby 
oskarżonego zasądzić w  myśl wniosku oskar
żenia następujący

w y r o  k
M oryc Lipschulz, wyronnik, 51 lat, ur. 

i  zam. w  Krakow ie, w in ien  jest, że w  czer
wcu 1918 r. w  K rakow ie prow adził han
del łańcuchowy przedm iotam i zapotrze
bowania, m ianow icie kiełbasą; czynem  tym  
popełn ił występek z § 23 ces. rozp. z  24 
marca 1917 r. L . 131 Dzupp. i zasądza się 
go za ten czyn po m yśli § 23 1. 4 cyt. rozp. 
ces. po zastosowaniu § 266 i  260 lit b. u. k. 
na karę aresztu ścisłego przez 14 dni obo
strzonego twardem  łożem  oraz w  myśl § 389 
pk., na ponoszenie kosztów  postępowania 
karnego, które nznaje się za nieściągalne. 
P o  m yśli § 43 cyt. rozp. ces. orzeka się 
przepadek zajętej orzeczen iem  Starostwa 
w  K rakow ie z dnia 21-go sierpnia 1918 r. 
L . 1300/K kiełbasy w zględnie uzyskanej za 
nią ceny kupnti na rzecz Skarbu Państv/a, 
a po myśli § 45 tegoż rozp. zarządza się jedno
razow e ogłoszenie treści w yroku w  dzien
niku .G łos N arodu “, w ychodzącym  w  Kra
kow ie, na koszt oskarżonego. 126#

Walne Zgromadzenie
JciMaasM Warniaiaw Pracy" w Mąm

Stow. zarej. z o gran. poręlcą

odbędzie się dnia 2 kw ietn ia 1919 r. w  Za
kopanem o godz. 5 popoł., Krupów ki, dom  

Bazaru polskiego.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro
madzenia;

J. Sprawezdanie Dyrckcyi;
8. Sprawozdanie Rady nadzorczej;
4. Sprawozdanie Komisy i rewizyjnej; 1276
8. W ybory;
8. Waioski i interpelacye.

Ks. Paw eł F relek  mp. Marya Kubnow a mp. 
prezes. sekretarka.

Osoba inteligentna, samotna
w  średnim, w ieku, znająca się na kuchni 
i szyciu, znajdzie umieszczenie od  1-go 

kw ietn ia  b. r. 1298

W iadom ość: ulica Smoleńsk I. 18, parter, 
m iędzy 12— 1 w  południe lub 5— 6 w ieczór.

L I S Z A J E  I  P R Y S Z C Z E
usuwa najskuteczniej ms

„ K A L B O R I N - D E R M A *
Ra skłalzia w aptekach, drogueryath I perfuioaryach.

Krój i szycie.
Z  powodu podrożenia robót krawieckich, każda prak
tyczna pani m ole w  krótkim czasie wyuczyć etę krojn 

i szycia sukien damskich i dziecięcych

w sikcle kraju i szycia „Józsfjna", Długa 11.
Kurs zacznie eię 2-go kwietnia 1919 r. —  Tamże 

wszelkie formy, podług wziętej miary. 1279

Serwis starej porcelany a
dębow a kanapa, fotele skórą pokryte, futro 
dacha —  okazyjn ie tanio —  do sprzedania

HaSa licytacyjna, Bracka 6.

f K R A K Ó W , S Z C Z E P A Ń S K A  7 , I p. %

„Strof| g g  W yższa  uczeln ia  
K ra ju  i S z y c ia

N o w e  k u rsa  
rozpoczynają się 5 kwietnia ISIS. 

Urządzenie wżerowe. fcaSiiihswsirc siły oasczytieiskiB.
Z g ło szen ia  

przyjmuje się tylko między 10—11.

Prospekty darmo. 1206

I

w Krakowie, ul. Rajska 8 
(tuż obok Miejskiego Teatru Powszechnego)

w y s S a j e  i n i a d a n f ą ,  d o i » @ w e  o b ! a < S y  
i  k o j ą c y  a ,  s m a c z n i ! ,  s d r o w e .

Nadto poleca obficie vv gorące i zimne przekąski zaopo- 
trzony bufet. Wszelkie napoje doborowej jakości. Bilard.

Ceny umiarkowane. 1290

ID A H 3 K IE  K O ST Y U M Y I
płaszcze, futra i spódnice, oraz prze
róbki i nicowania, wykonuje szykownie 
i w  krótkim czasie z własnych i przy
niesionych inaleryatów.

JAR KALAFARSKI,
1165 Kraków, Szewski 12.

Zarządca-agronom Si
praktyki w  w iększych majątkach, zdob rem i 
rekomendacyam i, pozostający na n iew ypo
w iedzianej posadzie, pragnie zm ienić posadę 
od 1 lipca 1919. Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
Kolbuszowskich dla P iotra  Kowalczyka. 1281

Do lyyrobu dacEa^ki, cegły i dren 
w cegielni parowej w Bsszni dolnej 

koło Lubaczowa potrzebny jest

kl6r&vm!k kawaler.
Odpisy świadectw wraz z podaniem warunków  
nadesłać pod adresem. —  Bronisław Boguszew
ski w  Sieniawie koło Jarosławia. 1229

Z a k u p u j e m y

PIKI BHEia [111
w większych partyach.

Ofetty adresować: Polskie Towarzystwo 
Handlowa T. A. Kraków, Sławkowska t. 1303

MAGAZYN

I f i i i  L E iH -1 8 1 1
pod firmą 1200 j

STANISŁAW BARAN
przeniesiony zostanie z dniom 1. kwietnia 1019 

DO LOKALU FRONTOWEGO
(dawniej firmy lany Reisinger) przy

u l .  SŁAWKOWSKIEJ » .  6 .
ig iiwaniiiaaBBagspacagTiimBMiii rwi mim, a — w

Maszyny do pisania
d o b r e g o  s y s te m u  p o s z u k u ję .

Oferty pod .Konstrukcya* proszę składać w  Admłni- 
stracyi .G łosu Narodu*. iv26

NASIONAl
z ostatniego zbioru, pierwszej jakości, 
z gwarancyą za czystość, siłę kiełkowa

nia i rasowość odmian.

I Buraki pastewne
Mamuty, Askańakie, Ideały Kirschego.
|/n n ; r ~ A  czerwony, biały, siwedaki, Iakarmatka,

< l\ U i '  IL Z C  Lucerna, chmielowa.

N n e i n n a  t r a w  T -vm®tka> Kaysr**?. Kostrze- | lu  Vrl 4 i r a W  wa> Tanka woana, Młęszanki
I na łąki, pastwiska i gacony, z uwzględnieniem danej
[g leby  i położenia.

Seradela, Esparceta,
I Proso, Mak, Lea, Konopie, Słouecznik, Sznurek.

Nasiona warzyw
stołowa, Cebula, Pietruszka, Szpinak, Sałata, Se
lery, Karpiele, Pomidory, Fasola szparagowa, R-.od- 

| klewka, Obórki etc. Marchew pastewna biała, Chan 
I pion, pom. żółta

psleca po cenach przystępnych w miarę zapasów

DOM ROLNICZY
Ernest Bahlsen

Kraków, KarnieEfeka 23.
(Szef firiay: Edward Nizieniecki).

Mamy do sprzedania:

są

c e ^ i © y ^ ! Q

produkującą 5 m ilio 
nów  cegieł rocznie, 
w  pow ia jow . mieście 
w  zachodniej Galicyi.

D uży majątek  
ziemski 1293

z bogatym  inw enta
rzem, razem 1.350 
m órg po 2.5,00 Mk. 
w ziemi warszawskiej.

l i l i a  kamienic
w Krakowie

wiils i egrodem
niedaleko Krakowa.

K* iil is iS t e
w Krakawis, 

Smcisfisk 16, teł. 2453.

Apteka w J a w orzn ie
przyjmie 1284

mm
w  Il-g im  roku, do
brze poleconego. —  
Zgłoszenia wprost.

KURSA PRAWNICZE
“  Kraków, m «“  

Rynek gł.22.„IUil
ESZSMłSŚ naiwssiyfcckie i tf»r- 
isrkig. Sysfest pisrtnj i W.tjiwj.

P o k ó j
z całemu trzym aniem  
do w ynajęcia ulica 
Sobieskiego 16cr na 
lew o. 128G

Po otrzymaniu K :."20 ;;rzc- 
kazeni z rui"/wysyła Księ
garnia K-atoikita ilra Mił- 

i icowskie^o w Kwakowie 
! opłatnie dziełko opr. pt.:

i G n a t y  z a k o n n e
j czyli frcściwy ro/.biór śiu- 
i bów zakonnych t miłości 
j braterskiej. 1297

i i i  1  p i l i l i
s ą  d o  n a b y c i a  

K ra k ó w , K u rn ik i 3. 
Jul. Hscksc i Wł. Ksy.sa

mechanicy.
l!;77

i Do sprzedaniaI *
j karetka, whzek na 
I kuca, w ózek resorko- 

wry, wolant, uprząż, 
j w óz db rozw ożen ia  

p ieczywa i t. d. W ia 
domość w  lakierni 

ul. Długa 1. 38.
1ÓU

po urzędniku, młoda, inte
ligentna, poszukuje zajęcia 
najchętniej na wsi jako go
spodyni samoistna lub pani 
do pomocy. Łaskawe zgło
szenia przyjmuje z grze
czności A. Waśni owski Kra
ków XIV. Konarskiego 13.

1287

Starszy  praktykant 
handlowy młody uczci
wy z dobrymi świadectwa
mi por-zukuje p o s a d y  
od 1 kwietnia. Zgłoszenia 

z podaniem wErunliów 
Wojciech Oleksy, Brzezin
ka p. Brzeźnica ria Ska

wina, 1270

Maszyny do p isa n ia
wszelkich systemów kupię, 

płacąc najwyższe ceny. 
A. Rutkowski Kraków, ui. 
Gołębia 20/ 1266

Maszyną p a r o w ą
GO HP. nową lub używaną 
i hocisł (na parę) 60 m’ 
kupię natychmiast. Zgło
szenia pod ,F. T.“ do Ad- 
ministracyi .Głosu Na
rodu*. 1256

Putala na wieś t l i j
do dzirci i pomocy w go- 
s p o d a r s t w i e  domowem 
z szyciem. Zgłoszenia Ja
błonowskich 6. II p. dn. 
20/111 o 8-ntej wiecz. dn. 
27/llł. od 1-5 godz. popoł. 

1273

P u d e łk a  z p asty
płacę 20— 30 h. za sztukę. 
Odbiór w  każdej ilości, 
w  A jencji liandl. M. Nur
ka, Kraków, Karmelicka 
12, I r>. 1121i l t i i ł i s e  caigim ie

w Zakopanem za 
pożyczen ie 6.009 K.

bliższe szczegóły: 
Now y Targ ul. Ogro
dowa 1. 54. I drzwi 

na lewo.
1272

Poszukuje s !q
energicznego

PO D M AJSTRZEG O
do prowadzenia budowy 
na prowincyi niedaleko 
Krakowa. Zgłoszenia przyj
muje biuro Hopcasa i Sa
lamon owej Kraków, Szcze
pańska 9. pod „Prowin:va" 

1301
C Z Ę S T O C H O W A .

Potrzeba dwóch zecerów 
na typograf; wynagrodze
nia po 7oO Mr. miesięcznie. 
Częstochowa, Biuro ogło
szeń A. Otrąbka. 1248

Przepisywanie na  
maszynie

przyjmuje Krasowskie Biu
ro ogłoszeń Kraków, Du
najewskiego 9, godziny biu
rowe 8— 12 i 3— 6. 1238

KASY RfifilSflllE
są do nabycia 

Kraków, Kurniki 3. 

Jul. Hes!;er i Wł. Ksyha
mochanicy.

1273

Magistrat, król. wolu. m. Rzeszowa.
L . 3433.

Rzeszów, dnia 14 marca 1919.

K O N S C U H S .
Gmina miasta Rzeszowa rozpisu je niniejszem konkurs na 

posadę

praktykanta kancelaryjnego, względnie kancelisty
z rocznem  adjutum i dodatkiem  na m ieszkanie w  łącznej k w o 
cie 1800 K. w zględn ie płacą i  dodatkiem  na mieszkanie łącznie 
w  rocznej kw oc ie  2200 Kor. zależnie od kw alifikacyi kandydata, 
tudzież prawem  do  pozyskania w yższego stopnia płacy i awansu, 
jak niemniej do zaopatrzenia w  m yśl przep isów  ustalonych sta
tutem organizacyjnym  dla urzędników  gm iny m. Rzeszowa.

O p rócz  p o w y żs z e j p łacy , na czas obecnych anorm alnych 
stosunków p rzy zn a n ym  zos ta je  d od a tek  d ro ży żn ia n y  w  w yso
kości unorm owanej dla urzędników  państw ow ych rozporządze
niem z dn. 11/IX. 1818. N. 333 Dz. pp. i rozporządzen iem  P. K. L. 
z dnia 21/1. br. 1. 816, u płatuy w  ratach m iesięcznych i kw ar
talnych zależnie od rangi i ilości g łów  rodziny.

Posada będzie nadaną prow izoryczn ie na rok  jeden, poezem 
m oże nastąpić stab ilizacja  na podstaw ie uchwały Rady miejskiej.

Ubiegający się o tę posadę w inn i przed łożyć ‘
1) m etrykę urodzin, 2) dow ód  obyw atelstw a polskiego i cer

tyfikat przynależności, 3) dow ód  uczynienia zadość pow inności 
w ojskow ej, 4) św iadectw o zdrow ia, 6) św iadectw o z ukończeniu 
niższęj szkoły średniej, 6) dow od y  dostatecznej znajom ości słu
żby administracyjnej' i m anipulacyjnej, 7)  św iadectw o dotych
czasowej pracy.

Podanie w nosić należy do Magistratu miasta Rzeszow a do 
dnia 15 kw ietnia 1919 r. 1212

OGŁOSZENIE.
L. 792/pr.

Lwów, dnia 8-go marca 1919.

Krajowy Urząd odbudowy
zamierza zlikwidować Oddział samochodowy K .  U. 0.
przez utworzenie Spółki udziałowej z ograniczoną poręką, 
do której Skarb Państwa wejdzie jako udziałowiec z ca
łym  materyałem samochodowym i goloweini urządze
niami, jak garaże, warsztaty, ewentualnie z wyłączeniem 
wozów  i t. d. po uprzedniem oszacowaniu tego majątku.

1) Majątek Skarbu Państwa oddany jako aport, w y
nosiłby według bilansu około 4,000.000 koron (czterech 
milionów koron).

2) Potrzebnego jeszcze kapitału do dalszego prowa
dzenia Spółki dostarczyliby Spólnicy.

3) Skarb Państwa zastrzega sobie wpływ  w  Spółce 
odpowiednio do udziału finansowego.

W zywa się chętnych do wejścia w  Spółkę, utworzyć 
się mającą, do pisemnego zgłoszenia tego zamiaru w  Pre- 
zydyurn K. U. O. we Lwowie, ulica Kopernika L. Li, 
w  terminie do końca marca b. r., przyczem zaznacza się, 
iż tylko instylucye i firmy krajowe będą mogły iiezyć 
na uwzględnienie. i£cs

Prezydent K ra jow ego Urzędu odbudow y:

Dr. Raczyńsk i nip.

Nftkłhdca Wyda rniet wa ..Głosu Narodu’- c figraiiigzoHą »dpowiedłialaoŚM%. « __N«daktorj>d^owiedjiia1ay i Buczeloy RoMau \ \ # y  c i y ń s k l  D  rek ani i a „G losu _ Narodu Krakowio pod zarządom R. Ferka:


